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Wielkie przemówienie Mi ist• a 
Skrz ński go przed piet.um Sejmu 
potwierdziło w zupę u ści opinię, 
jaką cieszy się  ten p lityk wobe 
swoich i ( bzych. S  erokie i wszech­
stronne tło w ujęciu każdego ;a -  
gad ienia, logika myśli i laktów, 
skutków i przyczyn, wreszcie św e- 
żcść i rozmach persp.ktyw poli 
tycznych wyróżniają dodatnio Min. 
Skrzyńskiego od poprzednikiw, 
bącź  zwędłych b urokratów-sza- 
bloni tów, bądź wiecznie pokutu­
jących „of ar‘ cudzych „pomyłek1'. 
W Min. Skrzyńsk m prawdopodo­
bnie znal ziony wreszcie został 
ów człowiek z inicjatywą, fcnerg ą 
i rozumem, człowi k którego do­
tąd daremnie szukaliśmy przy ul. 
Wierzbowej.

„G ro s“ przemówienia zajął naj- 
waż iejszy problem — stosunek 
Polski do sąsiadów, a więc Nie­
miec, Czech Słowacji, Rosji i Litwy. 
Zagadnienia te wiążą się w Pol­
sce z całą ska ą sentymentów —  
cd  prawdż wej śl; bości do zdecy- 
dowane1, może instynktownej, ale 
niepolitycznej odrazy. M n. Skrzyń­
ski znalazł tu formułę pośrednią: 
„na lepiej jest, gdy można robić 
politykę z uczuciem, ale nie wolno 
robić polityki uczuc a“. W myśl 
tej zasady, prostej, a dla dyplo­
matów m szych tak trudnej do 
wykrycia, idą najbliższe plany M 
spraw zagr.

W obec Niemiec, pogedzon ch 
z traktatem wersalskim, dążymy 
do uregulowania stosunków poe­
tycznych i gospodarczych dla 
współ iej korzyści. Niemcom, wy­
łamującym się z traktatów, przy- 
pomniemy ich nietykalność, nieco- 
fa jąc się przed argumentem siły.

Pierwsze przemówienia w dyskusji 
nie stanęły na wysokości tych my­
śli, czynów, których dyskusja ma 
być krytyką. Cechuje ją jałowość. 
P. Głąbińskiema nie podobają się 
środki, stosowane obecn e przez 
Rząd na kresach, ale cóż radzi sto­
sować p. Gląbiński? Przyznaje, że 
„przyczyny naszego przesilenia go­
spodarczego są niesłychanie skom­
plikowane", co mniej więcej wiemy 
ws yscy i radzi — „rozwinąć wy­
twórczość". Właśnie przemysł, jego 
„dzika, rabunkowa gospodarka* 
pon si winę kryzysu— konkluduje 
p. Żuławski.

P. Głąb i ński uważa, że Min. 
Skrzyński źle zrobił, poruszając w 
Genewie sprawy naszych mniejszo­
ści, ale zap mn a ło te m , kto pierw­
szy umożliwił wentylowanie pol­
skich spraw wewnętrznych za gra­
nicą — po. Paderewski i Dmow 
ski. P. puławski jest za tern, aby 
dać Uk aińc m i B ało usinom sze­
roką autonomię, dopóki (!) nie stwc-

Min. gen. S M i  odznaczony wielką wstęga 
Legji honorowej. ■

PORT W GDYNI UWAŻAĆ NALE ŻY ZA ROZSZERZENIE FRANCU­
SKIEJ SIŁY MORS KIEJ NA BAŁTYK.

Paryż, 29. paźdz. (Tel. G. L.) honorowej, wręczono oficerski order
Generał Nollet wydał śniadanie na 
cześć Miiniistra generała Sikorskiego. 
Przed śniadaniem gen. Dcbeuey w 
.obecności wybitnych osobistości ze 
świata wojskowego i dyplomatycz­
nego wręczył Ministrowi wielką 
jWstęgę Legji honorowej, przyczem 
orkiestra wojskowa odegrała byinn 
polski, a kompamja gwardji oddała 
honory wojskowe. W śniadaniu wzię. 
ły udział liczne osobistości ze świa­
ta politycznego i parlamentarnego. 
Ze strony polskiej wzięli udział lir. 
Szembek, pułkownik Kleeberg, pod­
pułkownicy Żymirski i Kutrzeba, 
którym wręczono Krzyże offc. Legji 
honorowej, zaś pułk. Kukowskiemu, 
który już posiada Krzyż ofic. Legji

rzą sobie własnych urządzeń pań­
stwowych. Panie Żuławski 1 Poco 
czekać?  Dajże im pan odrazu urzą­
dzenia państwowe bez jakichś tam 
prowizorjów autonomicznych.

Rzecz jasna, e tak prowadzona 
dyskusja nie wyda żadnych korzy­
ści. Najgorsze zaś, że Sejm sam 
niema zaufania i o siebie. P. Gra­
biński pierwszy łwestjonuje skute­
czność prac sejmowych i począw- 
s y od s !ebie — ma rację. Dalej 
idzie PPS. i Wyzwolenie, żąda ą. 
rozwiązania Sejmu.

Hasło to, rzucone dla Celów par­
tyjnych, jest dziś ciężkązbrodnią.Roz- 
wiązanie Sejmu i n we wybory za- 
hąmow ałyby, a nawetcofnęly wstecz 
prace nad odbudową wewnętrzi ą,' 
wtrąciłyby Państwo w jeszcze głęb­
sze przesilenie, a nowy Sejm tą 
drogą powstały, byłby tylko gor­
szy od obecnego.

Stan stosunków z Czechosło­
wacją, jest niemożliwy i n e  do 
ścierpienia —  nawet w uwzględnie­
niu tych wszystkich momentów, 
które dzielą oba państwa. Najbliż­
sza przyszlołć wyt a owoce już 
poczynionych zabiegów nad poro­
zumieniem i zbliżeiiiem.

Wobec Rosji podstawą stosun­
ku jest traktat ryski. Wykonując 

o Rosja może liczyć na naszą 
loja’ność. W istępie tym rozbija 
Min. Skrzyński taran sowieckiej 
propagandy, wykazuj c bezpodstaw­
ność 1 gend o „krucjacie polskiej 
w głąb Rosji..." i t. p

Wreszc e z L ;twą, odesłaną z 
kwitkiem przez wszystkie trybunały 
międzynarodowe, należy się liczyć 
a ko z blizkim kontrahentem dy- 

i  usi; L-prawa Kła.pedy u z,ni

runiiski. Kapitan Dygat mianowany 
został Kawalerem Legii honorowej.

Londyn, 29. paźdz. (Teł. G. L.) 
Paryski sprawozdawca ..Manchester 
Guardian1- donosi, że pobyt Ministra 
spraw wojskowych Sikorskiego we 
Francji ma to znaczenie, iż Polska 
zostanie mocarstwem morskiem i za­
opatrzona będzie przez Francję we 
fjatę, składającą się z łodzi podwod­
nych, torpedowców i hydroplanów. 
Nowy port w Gdyni, gdzie są w to­
ku wielkie budowy, będzie bardzo 
silną podstawa wielkiej floty. S tra­
tegicznie posiada Gdynia wielkie 
znaczenie. Port ten nałoży uważać 
za rozszerzenie francuskiej siły mor­
skiej na Bałtyk.

pierwszy wyłom w litewskim u- 
porze.

Jak widać — nasza poliiyka 
zagraniczna, otrzymawszy zdecydo­
wany kierunek w czasie ostatn ej 
sesji gen wskiej, stci przed mnó­
stwem spraw i zadań, dobiegających 
po częśc k .ńca . I tak rozpoczną 
się w na bliższej przyszłości układy 
handlowe p lsko-niemieck e, wstęp­
ne porozumienie z p. Beneszem już 
osiągnięto, z R sją i Litwą ocze­
kiwać należy iedalekich prób, re- i 
g iłujących ostatecznie wzajemne j 
-.pory i kwestje. Podobnie odby- j 
wa ą się pra.e  nad rewizją kon- 
we cji handlowej z Francją, nad 
konkordatem z Watykanem i nad 
traktatami z Grecją i Persją.

Zatem praca wre i kipi — 
wszechstronna i rzutka, praca nad 
tworzeniem i umocnieniem trak a- 
tów. „Pokoju niema bez sprawie­
dliwości, sprawiedliwości niema 
bez prawa. Prawem są traktaty*.

W———"O  - -  -
WYRAŻENIE P. GŁĄB1ŃCKIEGO 
JE S T  W NAJWYŻSZYM STOPN U 

OBELŻYW E.
Wa srawa, 29 października (Tel. 

G. L.). „Rzeczpospolita" w n epod- 
p :sanym artykule w tępnym oświad­
cza, że wyra erie pos a Głąbi lsk e- 

o jest w ; ajwyższym stopniu obel­
żywe. Słowa jego są wielzą nieroz­
wagą. Z. L. N. nie jest zdolen sku­
pić koło siebie wi kszości zdolnej 
do utworzenia nowego Rządu. Były 
usiłowania, aby z ośw adczenia 
P  emiera Grabskiego s onstruować 
zatarg między Rządem a Sejmem. 
Zata gu takiego niema, gdyż jest 
tylko konflikt między Rządem a Z. 
L. N. Chadecja pragnie zlokalizo­
wania zatargu m ędzy Z. L. N a 
Premierem Grabskim. Podobne sta- 
nowis o zajmuje Piast.

L DCZYTY MARSZAŁKA P1ŁSUD- 
SKIEGO W  WILN E.

W ino, 29 października (Tel. G. 
L.). Bawiący w Wilnie Marszałek 
Piłsudski wygłosił w T  atrze Wtel 
kim trzy odczyty na temat wpływu 
Wschodu i Zachodu na pow-tame 
z r. 1863. W odczytach wz;ęła u- 
dzia! liczna publ czność.

 o-----
ZAPRZECZENIE.

Warszawa, °9 Paźdz. (Tcil. G. L.)
Biuro prasowe ministerstwa skarbu 
zaprzecza notatce, która ukazała się 
w niektórych pismach, jakoby w 
tych dniach w yjechać miała do Lon­
dynu i N. Jorku delegacja z ramie­
nia ministerstwa skarbu dla przepro­
wadzenia pęrtraktacyj w sprawie 
pożyczki zagranicznej.

Z obrad Sejmu.
Oświadczenie Premisra Grabskiego.

W arszawa, paźdz. (Tel. G. Lj) . ministrów Grabski, który odczytał 
Na dzisiejszein posiedzeniu Sejmu J następującą deklarację, 
pierwszy zabrał głos prezes Rady l

Spec alna taktyka zohydzania Rządu.

Miałem zamiar odpowiedzieć na 
zarzuty przy końcu debaty, ale wi­
dzę. 2̂  wobec rządu obmyślana zo­
stała specjalna t ak t ik a  zohydzania 
go. bez przeciwstawienia się mu. 
Rząd nie ma zamiaru poddawania się 
biernie przeprowadzaniu tej akcji. 
Wiem doskonale, że ci, którzy uwa­

żają sie za jedynie powołanych do 
ratowania ojczyzny, nie mogą pogo. 
dzić się z inyślą. że dzieło sanacji 
skarbu jest przeprowadzone przez 
rząd nie przez nich powołany i dla­
tego dążą do wytworzenia atmosfe­
ry umożliwiającej im powrót do 
władzy.

Powaga Rządu musi być zachowana.

Chwili tego powrotu unUac :ne my­
sie kosztem godności rządu. Utrzy­

manie sie rządu przy władzy w at- 
■ mosterze, w któ* ej hasłem stron-
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nictw będzie otaczać r/ad i zmuszać 
go do ustępstw na wszystkie strony, 
obarczając go jednocześnie najcięż­
szymi zarzutami, byłoby nicgodnem 
świadomości tego, źe dokonane 
dzieło reformy walutowej może być

utrzymane tylko wtedy, gdy rząd j 
będzie miał należytą powagę i gdy i 
będzie w stanie nadal tak, jak do­
tychczas służyć ojczyźnie bezstron­
nie, czerpiąc podstawę do działania 
w złożonej przez siebie przysiędze.

Rząd pozaparlamentarny jest koniecznością chwili.

Wczoraj prezes najliczniejszego 
klubu sejmowego (ZLN.) p, Gląbiri- 
ski użył w zakończeniu swego prze­
mówienia zwrotu, który według ste­
nogramu brzmi: „Przeciwstawiamy
się metodzie uległości wobec obcych

państw lub żywiołów obcych". Mi­
mo to skonstatował, żc klub jego 
godzi się z istnieniem obecnego nic. 
parlamentarnego rządu jako z ko- 
lieczuośeią chwili.

O vofum zaufania dla Rządu.

Rząd, któryby istotnio ulegał 
Wobec państw łub czynników ob­
cych, nie wart byłby ani chwili ist­
nienia. Zarzut, który postawił p.
Głąbiński, jest w najwyższym stop­
niu niesprawiedliwy, ale co więcej, 
jest tak dia rządu poniżający, że nie 
mogę godzić się z tem, iżby zawisł 
niejako w powietrzu. Jeżeli klub. w 
imieniu którego przemawiał p. Głą- 
biriski, uważał za możliwe zgodzić 
się z istnieniem chwilo»vem rządu, 
który obareża tak ciężkim zarzu- I

Członkowie f$ządu opuszczają salę obrad.'

Po odczytaniu tej deklaracji cały mi klubów' nad formą i czasem pr/e- 
rząd opuścił salę posiedzeń. .Marsza- prowadzenia głosowania nad kwestją 
lek zarządził 10-minutową przerwę I wniosku postawionego przez prężę. 
d!a naradzenia “się z przedstawiciela- I sa Rady ministrów.

Odroczenie posiedzenia Sejmu.

tom, to rząd ten nie może anj chwili 
korzystać z takiej tolerancji klubu 
wobec siebie. Wobec powyższego 
proszę pana marszałka Sejmu o 
sprawdzenie drogą głosowania, czy 
Seim w swej większości podzfcia 
zarzut, postawiony rządowi. Do 
czasu wyświetlenia sprawy ubliżają­
cego rządowi zarzutu, postawionego 
przez prezesa najliczniejszego klubu 
poselskiego, rząd zmuszony jest o* 
puścić salę posiedzeń.

ExfiosB Premiera Brabshiego w Senacie.
BUDŻET NA ROK 1925. — BUDŻETY MIESIĘCZNE WYKAZU JA 
PkZEWYŻKĘ. -  RÓWNOWAGA BILANSU H ADlOW EGO J E S T  
POWAŻNA TROSKA RZĄDU". — POLITYKA ZAGRANICZNA. —

PROGRAM RZĄDU.

O godż. 19.20 posiedzenie wzno- 
wibuo. Marszałek oświadczył, żc 
wobec sytuacji, wytworzonej przez 
deklarację złożoną przez prezesa 
Rady ministrów, kluby postanowiły

naradzić się nad położeniem i dlate­
go proponuje odroczenie posiedzenia 
do jutra, godz. H.-iO. Wniosek teu 
przyjęto i posiedzenie odroczono.

Konwent Seniorów.

W  ę/asie przerwy obradował | bistrów. W wyniku obrad posłano- 
konwep^ 'seniorów, który zastana- j wiono dzisiejsze posiedzenie odro- 
Sviał się nad sytuacją, wytworzoną . czyć, aby dać możność klubom na- 
przez deklarację prezesa Rady mi- radzenia się nad sytuacją.

Stanowisko klubów.

Ponadto przedstawiciel PPS. p. 
•Niedziałkowski zapowiedział w imie­
niu swego klubu postawienie na 
iutrzejszem posiedzeniu wniosku
stwierdzającego, że polityka zagra­
niczną rządu odpowiada interesom I 
godności państwa.

P. Putek („Wyzwolenie") zapo­
wiedział równocześnie złożenie
wniosku o natychmiastowe przystą­

pienie do głosowania nad wnioskiem 
p. Niedziałkowskiego, zaś p. Kternik 
(PSL.) o odroczenie dyskusji nad 
tym wnioskiem.

Wnioski p. Niedziałkowskiego, 
Putka ii Kjjernika mają być postawio­
ne przed przystąpieniem do porząd­
ku dziennego. Na posiedzeniu kon­
wentu senjorów obecny był prezes 
Rady ministrów Grabski.

W arszaw a, 29 pażdz. (Teł.  O. L.) Na 
dzisiejstfcin posiedzeniu Senatu zabrał 
glos prezes. Rady ministrów u- Grabski, 
ócwicrdził on, że najbardziej niepokoją­
cą nas sprawą jest kwcstja , czy budżet 
na r. 1925 jest realnynn Napawa nas to 
troską, gdyż by n ajm n ie j nic jest powie­
dziane, i e  w ydatki, określone w budże­
cie na sumę 1,980 milionów złotych, da­
dzą się utrzym ać w tych ram ach. Gdy­
b y 'd ro ży zna  siln .e  w E ra sta ła , a brak 
zboża uwydatniał się jeszcze siiwej, 
budżet nic utrzymałby się w  dotyclicza- 
HUtyeli granicach. Urodzaj w szechśw ia­
tow y jednak nie jest i ły  i powinien obmi 
żyć wszechświatowe ceny zbeża, a w 
takim razie naszą Gośką powinno być 
co innego, mianowicie, czy dochody da­
dzą się osiągnąć w tej wysokości, w ja­
kiej bytv obliczone

W  związku z zarzutami, wysuniętymi 
na w czorajszem  uoslcdzcniu Sejmu 
przez p. Głąbinskiego, żc przy wylicza 
nar dochodów rząd nic zastosow ał jedna 
kowoj metody do dochodów z poda tir o w 
pośrednich i bezpośrednich, oświadcza 
Prezes ministrów, że nie zna takie] tc - 
orji, któraby nakazyw ała do obu tych 
źródeł stosow ać te sam e metody, i uwa­
ża. że byłoby to błędem. W ogóle co do 
siły płatniczej ludności stwierdza Prez.
Grabski, żc nie ma oznak, iżby siła po­
datkow a upadała albo w yczerpała s js  
zupełnie. Przeciw nie, dotąd budżety niic 
s 'ęcznc wykazują  przewyżkę.

Drugą troską rządu jest, czy kryzys 
gospodarczy nic załamie reform y waluto 
w ej. Jest  taka atmosfera, jakby było gro 
żnic i rząd chciał to zataić. W czoraj mó­
wiono, jaikobyśmy w rządzie mieli za­
strasza jące  dane o bilansie handlowym.
Otóż nasze dane nie są  zbyt ścisłe . Tru­
dno stwierdzić, jaki jest istotnie ten bu­
dżet. Zrozumiałem jest, że w  pewnym 
momencie życie gospodarcze musiało się 
załam ać i pewne przedmioty eksportu 
przestały się Opłacać. Nie stworzyło to 
jednak niebezpieczeństw a walutowego i 
obecnie ekspert ożywił się, o czcnt 
świadczy statystyka kolejowa. Równo­
w aga bilansu Handlowego je s t poważną 
tróską rządu, który czyni wysiłki dla 
naprawy tego bilansu. Ale jest dziedzina, 
przy której możemy wpływać na popra­
wienie tego bilans".  Jest  nią import, nie­
zbędny "fila obniżenia 'cen  w krain i za­
tamowania dioSyzr.y. Przez zmniejszenie 
importu artykułów pierwszej potrzeby 
ryzykowaliśmy wzrost drożyzny me o 
14, lecz o 24 prc. Taki import jednak 
musi ustać, lecz dopiero wtedy, gdy u- 
zdrowimy nasze życie gospodarczo i 
przestaniemy u siebie tak drogo p raco . *  . Po przemówieniu prezesa Rady mini-
wać I produkować, | strów dyskusję nad iego espose odro.

Nadmierne pensje i płace przedstawią I czOno do przyszłej środy, poczim po­
ją  większe niebezpieczeństwo, niż sto- , siedzenie zamknięto,
sowanie wskaźnika drożyźwia/nego dla lu I —  ■ ■ o — ■«—

d/.i. którzy i tak mało dostają u  sw ą

Pr,Cę' , • ,Niemniej system wskaźnika musi cyc
zastąpiony innym systemem w  momen­
cie. kiooy naprawdę »'e będzie groziła 
drożyzna. Punkt ciężkości leży w  ten 
sposób w upanowanr.tr wzrostu drożyzny, 
ale niemniej i w  opanowaniu drożyzny 
pieniądza, bo bez dalszego kredytu UW 
pomoże polityka celna.

Reasumując te w yw o d y  O naszej sy­
tuacji gospodarczej, stwierdza Pan Pie-^ 
rnjcr, żc sytuacja ie»t poważna. Ale mi­
mo wszystko m ożem y nijcć przekortonic, 
że kryzys nie stanie się tak intensyw­
nym, aby stanać w poprzek rciornrie w a 
lutowej, już dGĆ.onanej.

Z kolei przechodzi prez. Grabski do 
omówienia polityki zagranicznej i o~ 
świadczą, żc mamy prawo żądać, aby 
czynniki międzynarodowe w działy w 
nas tc silę. jaką istotnie reprezentujemy. 
Polska dokonała dwóch rzeczy', które 
powinny służyć za miarę w ocfttue icj 
wartości jako czym rka nriędctyHajado- 
wego. Sama z bardzo n u ią  painocą w 
broni i amunicji, odparła n ajścje  jednego 
z wielkich mocarstw i sama bez żadnej 
już nawet małej ponioicy dokonała refor­
my walutowej. Są to realne zadatki, aby 
Polska odegrała wielką rolę. Jednak 0-  
slągnięcic tego celu nie powm.no polegać 
na tein tylko, w jakim tonie i jak szyh . 
ko na to lub ow 0 odpowie minister spr. 
zagranicznych.

Odpowiadając na zarzuty wysunięte 
przez fr. Głąblńsklego, stwierdza pre- 
nrjer, że nie słusznym jest zarzut, że 
jeżeli Minister spraw  zagranicznych 
wspomniał w Genewie o tem. co sic u 
nas robi, t(> było to uzależnieniem Pol­
ski. Oplują ta zobowiązuje nasz naród, 
aby zdobył się na przetrzymanie atmo­
sfery pewnego wysokiego napięcia 
energji.

Programem rządu jest:
1. Skupienie całego aparatu rządzące, 

go. aby droga równowagi budżetowej, 
polityki podatkowej i dragą układów 
handlowych oraz polityki kredytowej u- 
chrourć d.okonaną już reformę walutową 
od załamania się pod naporcin kryzysu 
gospodarcafcgo.

2. Skoncentrow anie naszej półilyk; 
zagranicznej dla zabezpieczenia Polsce 
takiego stanowiska mlędzytlarodowfcgó, 
któreby zabezpieczało nas od zarysowu­
jących się cstailnio niebezpieczeństw.

Czy taka polityka dozna poparcia w 
parlamencie, o to w inny sposób — koń­
cząc, oświadcza premier — niż w ot war 
ty, nie będę zabiegał.

'Felifion „Gazety Lwow.‘‘ z ci. 50 X 1924

LOUIS ARTUS. •»)

Zbrodnia uczonego.
Przełożyła Elma.

(Ciąg dalszy.)
Przysięgam, panowie, że na me 

izaPukanic do drzwi Ja m e s ’a Holy- 
good nikt nic otwwzył mi i nie od­
powiedział w dalszym ciągu nikt, 
mnno usilnych dobijań się moich. 
Zaniepokojony, wiedziony może 

■ przeczuciem, siliiem pchnięciem 
wysadziłem drzwi i wszedłem do 
wnętrza. Przejmujący odlór gazu 
powiedział mi od razu, co tu zajść 

jtrusiało: podszedłem więc przede-
■wszystkiem ku cknu, którego za- 
sówki sihnńe do ram były przygwo­
żdżone i rozbiłem ‘szyby, żeby co- 
prędzei dopływ powietrza umożti- 
Hfłć. Wtedy spojrzałem dopiero — 
j oto widok, jaki mi się przedsta­
wił: na łóżku leżał nieszczęsny J a ­
mes z  głową wciśnięta w Poduszki:

do zwisającej bezwładnie ręki jego 
przylgnęła blada i nieruchoma już 
twarzyczka siostry. Molly nawipót 
leżała, osunięta na ziemię z biustem 
opartym o krawędź łóżka i brzeg 
stolika, obok stojącego. Udało mi 
się niebawem przywołać oboje do 
życia. Tylko co byli stracili przy­
tomność — napływ świeżego po­
wietrza i moje zabiegi dopełniły 
reszty.

Łatwo odgadłem powody rozpa­
czliwego ich czynu. Nie byłyż mi 
one zresztą zbyt dobrze wiadome? 
Jam es n'c mógł się pogodzić z (ak­
tem swego kalectwa. A Molly?... 
Moja Molly?... Dotkliwiej niż brze­
mię samego ubóstwa gniotło ją o- 
kfliitoteńiStwo prżcklętegó losu, któ­
ry małżeństwo nasze uniemożli­
wię)'?. Molly kochała mie — sądzę, 
żc i dziś posiadam jej serce, za­
równo jak i ia kocham to słodkie, 
raimilsze stworzenie.

Przyszedłszy do siebie, poczęli 
mnie wypytywać z kolei, co byin 
powodem iście Opatrznościowego

zjawienia si? mego u n?ch. Sądzę 
i ja, że chyba Opatrzność dnia te­
go ku ich domowi skierowała moje 
krdkli: rozstałem się wszak z rami 
zaledwie przed tuku godzinami, nie 
zwykłem zaś nigdy odwiedzać ich 
dwa razy dziennie. Opowiedziałem 
Im tedy zajście wyżej przedstawio­
ne. Wzbudziło iah podziw. Dzielili 
mój zapał — i me obawy zarazem.

Rzekłem im również, iże w ra­
zie, jeżeli sprawa pomyślny obrót 
przybierze, ustąpią Zapory, 'stojące 
dotąd na przeszkodzie mojemu 
związkowi z Molly: zostanie tedy 
żoną człowieka sławnego juz a 
szczęśliwego i — mocno w to wie­
rzę — godną towarzyszką wybitne­
go uczonego.

Wtedy to. panowie, zakiełko­
wał w szlachetnym umyślić J a ­
mes^ plan, który ja w- dalszym 
Ciągu uirzccizywfsttliłem, ą  k tóry  
mię przed forum orzeczeń waszych 
sprowadza. Ja n c s ‘owi uśmiechnęła 
sic Połowa dolarów miliardera. Za. 
mierzył sięgnąć no te część „swo-

' ■ U ł U B W  I IM  l ili i — I
ją’*, by siostrę nią w yposażyć: dla 
niego bowiem osobiście, jak to .nam 
oświadczył stanowczo, życie w 
tem strasznem kalectwie stało się 
niepodobieństwem. Powziął więc 
niezłomne Postanowienie, w prze­
ciągu najbliższej doby w ten, d y  
inny sposób komice mu połózyC. 
P łacz i zaklęcia Molly, ni moje pro­
śby i persw azje zachwiać rani mie 
zdołały. I stało mi się jasnem. za­
równo, jak nicwątpllwcm bvłoiby 1 
dla w as panowie, gdybyście z na­
mi przeżywali owe godziny pa­
miętne, żc zrobi to, co postanowił. 
Czfowięk ten zroafearrfał cele i dą­
żenia moje. Stał mi się bratnią du­
szą. I marzył — być może — o tem, 
by fttrię icgo.po wszyAfikie cżasy 
zespolone było z ldstorią najwspa­
nialszego odkrycia, jakie fcentes* 
ludzki wydrzeć zdołał siłom przy­
rody. co mówię, potędze samego 
Doga.

(Dok. nast.).
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POMNIK SIENKIEWICZA. 
Warszawa, 29 paźdz ernika (Te'. 

.G. L.). Redakcja ,Kur. Czerw.* roz­
poczęła wśród czytelników zbiera­
nie skład ,k  na pomnik H. Sienkie­
wicza.

r * * - 1 o- j  '

TARYFOWANIE NAFTY NA 
KOLEJACH.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 3ó pażdzurn ka. Mi­

nisterstwo kolei wyje śniło, że na­
prowadzone w kolejowej klasyfi- 
kac i towarowej p ry m io tn k i , 1- 
czyszczony, destylowany, rafino- 
wany“ maią znaczenie współrzędni 
'wobec czego nafta rafinowana na 
równi z naftą oczyszczoną i naftą 
destylowaną korzysta z taryfy wy­
jątkowej V. przy wywoź e za gra­
nicę, jak również z taryfy w łą t k o ­
wej Nr. 15 przy p.zewozie we­
wnątrz państwa.

D EPO Z YTA  CELN E 
Lwów, 30 października, 

Rozp rządzeniem Ministerstw 
skarbu, przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa ustanowiono względnie 
podwyższono cła wywozowe na 
niektó e towary. W o b ec  tego, iż 
cło wywozowe opł cają w ża- 
stę stwie stron graniczne agencje 
ce ne, o rzymały stacje kolejowe 
polecenie pobierania przy nada- 
winiu pr esylek towarowych, pi e 
znaczonych zagranicę depozytów 
c.lny h w takiej wysokości, aby 
p o fr  wały one nie tylko kosz'a 
ea załatw enie formalności celnych 
przez graniczn; a g e n je  celne, 
ale również cło wywozowe, ma­
jące się opłacić za wywóz danycn 
trtykul.w  za granicę.

MUZEUM ROLNICTWA. 
Warszawa, 29 pazdz,ernika (Tel. 

G. L.). Dytekcja Muzeum Przemy­
słu i Rolnictwa rozpoczęła pracę 
rad t morzeniem osob iego muzeum 
rolnictwa w myśl uchwał I Kon­
gresu Rolniczego. Muzeum to s k a -  
dać się tu a z 12 specjalnych dzia­
łów i oddane będzie do użytku 
publiczność w 1926 lub 1927 r.

P.

SĄDY DLA SPRAW  KOLEIO- 
WYCH.

^Korespondencja w łasna „G azety Lw.“) 
Wiedeń, 29 października.

W wiedeńskiej’ Izbie handlowej 
odbyła się ankieta na temat utwo­
rzenia osobnych sądów dla spraw 
kolejowych. Sądy te miałyby roz­
strzygać we wszelkich spo ach wy- 
n klych z umów o przewóz osób 
i towarów oraz opierających si ę na 
rozporządzeniu o porządku ruchu 
na kolejach, na konwencji między­
narodowej lub na inny.h między­
państwowych postanowieniach. — 
Kompetencja tych sądów m afaby 
być wyłączną tj. strony musiab by 
bezwaru; k wo poddać s ię  tym są­
dom. Rozstrzygnięcia sądu opiera­
łyby się wyłącznie na obowiązują­
cych ustawach i rozporządzeniach 
a nie na swobodnej ocenie i wzglę­
dach słuszności. Większość uczest­
ników ankiety wj raziia opinję, że 
sądy taiue prz/czyniłyby się do 
uproszczenia i ulepszenia sądo- 
w nictwa w sprawach kolejowych. 
Ankieta oświadczyła się też za tern, 
by wtaściwotć rzeczonych ^ądów 
rozciągnęła ; ie też na spory, w y ­
n ikłe  z umów przewozowych z - 
wartych z przedsiębi jrs.warn. że­
glugi rzecznej.

jest niedopuszczalny"
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. października. (Z.) Korespondent Wasz dowiadują się. 
Iż marszałek Sejmu Rataj oświadczyć miał, iż upadek rządu p. Grab­
skiego jest niedopuszczalny ze względu na sytuację międzynarodową, wy­
tworzoną po ostatnich wystąpieniach Polski w Genewie i podkreślił, że 
byłoby to przekreśleniem sukcesów, odniesionych na terenie Ligi Naro­
dów. Niemniej w kraju upadek rządu Grabskiego musiałby mieć następ­
stwa, których należy unikać.

Marsz. Rataj w s p ra w e z i  s e jo w y c i i
Większość Sejmu jest przesiwna wywołaniu 

przesilenia gabinetowego.
Warszawa, 29. ipaźdz-. (Tel. G. L.) 

Dziś o godz S..30 wieczorem do klu­
bu sprawozdawców parlamentar­
nych przybył pan marszałek Sejmu 
Rataj i w związku z sytuacją, jaka 
wytworzyła się po ostatniej dekla­
racji rządowei na terenie Sejmu, o- 
świadczył, co następuje:

Mam, zdaniem inojem, wszeikie 
dane twierdzić nawet, że w obe­
cnym momencie większość Sejmu 
jest przeciwna wywołaniu przesile­
nia gabinetowego. Nad sytuacją za­
panował przypadek. Położenie więc

jest o tvle trudne, że są tendeucię, 
jak zawsze przy działaniu przypad­
ku, do nielogicznego i nieracjonalne­
go rozwijania się wypadków, o tyle 
jednak zarazem łatwe, że przy do­
brej woli i pewnych wysiłkach mo­
żna je opanować, i zdaniem mojein. 
wszystkie odpowiedzialne czynniki 
w państwie, a więc i prasa, powin- 

j ny dołożyć starań w tym kierunku, 
aby zapobiec przesilaniu gabineto­
wemu, które byłoby zwycięstwem 
przypadku.

z s e j m o w y c h : k o m i s j i .
Warszawa, 29. paźdz. (Tel. G. L.)

Na posiedzeniu Komisji ochrony pra­
cy i opieki społecznej p. Darowski 
wygłosił expose w sprawie dziułal- 
rości prawodawczej Rządu w dzie­
dzinie społecznej. W  expose Mini­
ster Darowski oświadczył, że Mini­
sterstwo pracy przygotowało pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniu praco­
wników um gijowycij na wypadek 
bezrobocia i projekt ten znajduje 
się już w Radzie Ministrów. Następ­
nie Rząd przystępuje do dalszych 
rokowań w sprawie konwencji emi­
gracyjnej polsko-francuskiej. Minister 
oświadczył dalej, że w sprawie żą­
dań regulacji płac według wskaźnika 
drożyźnianego, Ministerstwo pracy 
stoi na stanowisku nie obniżania sto­
py życiowej pracowników. W resz­
cie Minister uzasadniał konieczność 
pewnego przedłużenia czasu pracy 
w hutach górnośląskich. Dyskusję 
nad expose Pana Ministra odroczono 
do następnego posiedzenia.

Warszawa, 29. paźdz. (Tel. G. L.) 
Sejmowa komisja regulaminowa i 
nietykalności poselskiej zajmowała 
się wnioskami o wydanie dwóch po- 
Hów Roguszczaka (N °R.) i Grae- 
bego (Zjedn. niem.). Co do posła 
Roguszczaka komisja jedoomyśLnie 
'wypowiedziała się przeciwko wy­
daniu, natomiast wniosek o wydanie 
posła Graebego został przyjęty 8 
głcsarrr przeciwko 7.

Warszawa, 29. paźdz. (Tel. G. Ę.) 
Sejmowa komisja oświat >w j  rozpa­
trywała interpelację w sprawie :ńe- 
przyjmowania na wydziały prawni­
cze uniwersytetów wychowanków 
szkół realnych, którzy posiadali do­
datkowy egzamin z łaciny, złożony 
przed odpowiednią komisją. Obecny 
na posiedzeniu Min. Miklaszewski 
wyjaśnił, że nie jest to zgodne z 
prawda i że wyżej wymienieni w y ­
chowankowie nietyika są przyjmo­
wani- ule wydane została pr,nadto 
polecenie, aby wyjątkowo w tym 
roku przyjmowano r,a wydziały 
prawnicze i tych realistów, którzy 
nawet nie posiadają tego egzaminu

z łaciny, pod warunkiem, że złożą 
odpowiedni egzamin z łaciny w cią­
gu pierwszego półrocza. Komisja 
wyjaśnienie Ministra uznała za 
wystarczające i przyjęła do wia­
domość; Załatwienie wtniosku w 
sprawie opłat w wyższych uczel­
niach odłożono do następnego po- 
siedzema. W reszcie komisja przy­
dzieliła referat o projekcie ustawy
0 pragmatyce służbowej dla nauczy­
cieli p. Smulikowskiemu (PPS.).

Warszawa, 29. paźdz. (Tel. G. L.) 
Na posiedzeniu sejmowej komisji 
konstytucyjnej rozpatrywano, wnio­
sek Z. L . N., wzywający Rząd, aby 
przyspieszył wprowadzenie w życie 
ra Górnym Śląsku wszystkich ustaw
1 rozporządzeń Rządu w ramach 
statutu organicznego Gór tego Ślą­
ska. Po przemówieniu przedstawi­
ciela Rządu i obszernej dyskusji, ja ­
ka się wywiązała, decyzję odroczo­
no do następnego posiedzenia. Na­
stępnie pp. Czapiński i Konopczyński 
zwrócili się z apelem do Komuji 
aby projekty ustaw, podpadające 
poćl kompetencję Komisji konstytu­
cyjnej, były przydzielane tejże Ko­
misji. stwierdzona bowiem, że szereg 
ustaw przydzielono niesłusznie Ko­
misji administracyjnej i prawniczej, 
tak u. p. projekt ustavyy o stanąeh 
wyjątkowych. Wreszcie p. Czapiń­
ski zwrócił się z apelem do Rządu 
o przyspieszenie załatwienia ustawy 
prasowej.

MIĘDZYNARODOWA PARLAMEN­
TARNA KONFERENCJA HANDL.

Paryż 29 października. (Teł. G 
Lń. Odbyła się tu ses'a Rady ge­
neralnej międzynarodowej parla­
mentarnej konferencji handlowej. 
W sesji biorą udział przedstawiciele 
34 narodowość5. Polskę reprezen­
tuje sen. Łubieński, który w óął 
udział w pracach rozmaitych ko­
misji. Zgromadzenie plenarne Rady 
plenarne1 odbędzie się w Rzymie 
w kwietmu 1925.

GABINET KONCENTRACYJNY 
W JUGOSLAWJI.

Belgrad 29 października. (Tel. G. 
L.). Król powierzył misję utworze­
nia gab netu koncentracyjnego Ti- 
mejewiczowi demokracie i przyja­
cielowi byłego prezy enta gabinetu 
Dawidowicza.

— Q- -,IW»
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M oskwa, 29 paźdz. ( l ei G. L.) Na 
zjeździe referentów  prasy sorwjeakie] 
Trocki oświadczył,  iż rząd sow . został 
zaniepokojony morderstwami komisarzy 
które przybierała charakter masowy. W 
ostatnich czasach zamordowano około 
49 kom isarzy. T rocku przypisuje ten 
stan. rzeczy agitacji bogatych włościan, 
Włościanin zamożny jest najbardziej za­
ciętym wrogiem wev nctrznym rządu so 
w w k ie g o .  żąda 011 bowiem przywróce­
nia wolnego liamdiu i możności zakupy­
wania ziemi w dowolnych ilościach.

 o-----
WYJAZD TROCKIFGO NA GRA- 

NICĘ CHIN.
Pa yż, 29 października. (Teł. G. 

L.). „Chicago Tribure* do o s ;, : e 
Trocki o uszcza cbecr.ie wojska 
zgromadzo te w Gruz;i I udaje się 

| na 1 granicę chińską. Rada komisa, 
rzy lud, po dvugich naradach z; ro- 
madzit.i środki i ułożyła plan kam- 
pa ji. Trrcki rozpmządza nad gia- 
nicą chińską 50 000  wojska.

,N A  CZAS TRWANIA W O JN Y".
Wiedeń, 29 paźdz. (Tel. G. L .) „N. 

Fr, P re sse "  z Londynu: W edług donie­
sień z Tokłc, gabinet japoński postano­
wił na czas trw ania w ojny domowej w 
Chinach obsadzić wojskiem tor kolejowy 
w strefie wojennej na 2 mile na lewo i 
prawo od toru. Z Portu Artura w ysła­
no dwe kom panje piechoty z karabinami 
maszynowy/n®' do Tientstnu.

WIEŚCI Z CHIN'
Szanghaj, 29 paź Jziernika. (Teł. 

G. L.). Wed e „United P ress"  o b ie ­
g i po lo s 'a ,  że gen. ^óng ju 
F:ang został zamo dowany. Po- 
Iwi r zenia powyżs. ej uiadomości 
wspomniana a g e n ca  nie ot zymała 
ponieważ połączę ia idegraf czne 
są rrzerware.

Szanghaj, i 9 października. (Teł. 
G L.) Woiff. Proklamac;a m arszał­
ka Tsi Si Yana zawiadamia iż 
gubernatorzy w o 'r ko\vi Kiang Tsu, 
T s :  K ang i Fu Ki Yeti, posiano^ 
wił popierać gen. \Yu Pei Fu.

r -  b-  » i

BAZA M ORSKA W  SIN GA PO RE.
■Londyn, 29 paźdz. (Te!. G. L.) Au­

stralijski prezes min. oświadczył, iż pirv  
szły rząd angielski niezależnie od ^\wgo 
charakteru poetycznego rozpocznie bez 
warunkowo budwę bazy morskiej w s  fi 
gapore, której fortyiikacja została za­
wieszona na skutek decyzji gabinety 
Mac Donalda.

Okruchy.
G ‘ód nauczył barbarzyńców mordo­

wać. Dnochnat ich do wojem, dio najaz­
dów. Ludy zaś cywilizenrane są iak psy 
myśliwskie. Zwyrodniały instynkt pod­
nieca je do niszczenia bez pożytku i bez 
powiedli. Bezsens wojen nowożytnych 
przybiera nazwę interesów państwo­
wych !ub narodowościowych zasad ró­
wnowagi europejskiej, wreszcie nonom. 
Ten  ostatni powód jest może ze wszyst­
kie!, najdziwaczniejszy, bo niema jedne­
go na-odu na ziemi, któryby nie okrył 
się \vsze'ką możliwą srcimatą. .Niema ani 
•eduego między nimi który n,ic prze­
szedłby przez-w szystkie  upokorzenia, 
jakie los zgotować może nędznej gro­
madzie ludzkiej Jeżeli  jednak ludy, mają 
jeszcze jakiś honor, to dziwnym- zaiste 
sposobem podtrzymywania go jest w Ki­
na. która obc-imuie wszy ;tkie kieski, fi:o 
gace spaść na głowę jednostki: pożar,
rabunek, gwałt i morderstwo.

Anatol France.
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Ze sprais ruskich.
mmm

F/ancia uznała Sowiety.
T ak ty k a  ukraińskiej Reprezentacji s e j-  
■ o w ej. — Rusin! Kupują „Hotel W a r. 
Szaw ski" we Lw ow ie. —  Epilog p ro­

testu w gimaazi.un rusklem.
L w ów , j j  p a ź a ^ itrn ,k a .

(W.) Warszawski korespondent 
* D i ła “ nadesła? p smu temu wy 
wiadz prezesem Ukraińskiego kluba 
sejmowego p Chrutkim o obernem 
poiożeniu politycznem i taklyce klu­
bu w Sejmie. P. Chrucki zapowia­
da skrajną opozycję k’ubu ukraiń­
skiego w Sejmie. „Dotychczas — 
s owa p. Ch. — postawiliśmy wnio­
sek nagły o wyjątkowych stosun­
kach na kresach. Następnie mają 
być poruszone < rogą wniosków 
lub inte pdac ji  sprawy: szkolnictwa, 
polityki podatkowej, nieurodzaju, 
Wykonywania przez Polskę zobo­
wiązań co do Galicji wschodniej i 
redukcji probostw prawosławnych".

Na zapytanie korespondenta jak 
stoi sprawra Umwersytetu ukraiń- 
sk eęo oświadczył p. Chruck', że 
do klubu jego nikt się w tej spra­
wie nie zwracał.

G mnazjum żeńskie. SS. Bazyl- 
janek zosiające pod protektoratem 
ks. M etr:pulty Szepty k 'e ;o ,  m:e- J 
ściło się dotychchczas w okazałym | 
gmachu „Domu akademickiego" 
przy ul. Potockiego. Ponieważ Tow. 
Szewczenki, które zarządza tym 
gmachem wypowiedzią,o dalszy na­
jem SS. Bazyljankom, zanre: za pro­
tektor ich Meiropolita Szeptycki na­
być dia nich nowy gmach na umie­
szczenie tei szkoły.

Upatrzono na ten cel znany 
dawniej „Hotel Warszawski" przy 
ul. Czarnieckiego, stanow: ący obe­
cnie włazność znanego przemysło­
wca p. Fr. Moszkewicza, a roko­
wania w lej sprawie prowadzą 
z ramienia ks. metropolity ad w 
Dr. Gwozdecki i zarządca dóbr 
metr opolitalnych, świeżo upieczony 
lSUraihj.ee p. Siedlecki. Wszelkie 
pogło? :i, jakoby budynek ten w 
razie dojścia do s utkii transakcji 
miał być przeznaczony na Uniwer­
sytet ruski, są bezpodstawne.

Prot stant z gimnazjum ruskie­
go we Lwowie prof. Hałusz:zy ­
ski, o którego zasądzeniu sądowem 
donosi iśmy nieda ' no, przeniesiony 
został rozporządzeniem Minister­
stwa W. R. i O. P. na równorzę­
dne stanowisko służbowe do gim­
nazjum państwowego im. H. Dą­
browskiego w Kutn e na Fomorzu

Najprawdopod bniej zrezygnuje 
on z tej posady, gdyż łepiej opła­
cają mu się podróże agitacyjne po 
kraju z aurto ą męczenni a naród

111 O1 ■-
Z  S A L / K O N C E R T O W E J .

(Koncert Seweryn Eisenberpera).
L w ó w , 30. października.

Po kiikulet.iitj przerwie zjawi 
się p. Eisenberger znowu na estra­
dzie Tow. muzycznego. Pustki pa­
nujące na sa i przypisać należy je ­
dynie ciężkim czasom —  zwolen­
ników bowiem liczy znakomity pia­
nista wśród lwowskiej publiczności 
wielu, a pamięć poprzednich jego 
Występów żyje w naszym św:atku 
muzycznym ciągle. Nieliczna garst­
ka mogła więc znowu de’ektować 
Się interpretacją Beeth ;venowskiej 
Sonaty ( -n,oll op. III.), którą ar­
tysta odtworzył z całym pietyzmem, 
zachowując ptłny umiar pomiędzy 
klasyczną prostotą a romantycznem 
tchnieniem, owiewającem to wspa­
niałe dzieło catchnieaia twórcy 
_dziewiątej"... Z równą maestrją 
odtworzył pianista dwie —  mało 
t  nas giywane — .B a g a te l i " .  Mniei

ODPOWIEDZ Z MOSKWY NADESZŁA DO PARYŻA. ZOBOWIĄ­
ZANIA FRANCJI N’EŃARUSZALNE _  ROKOWANIA GOSPODAR­
CZE W KRÓTCE SIĘ ROZPOCZNĄ. — WARUNKI FRANCUSKIE 

W  ŚW IETLE KRYTYKI.

P a ry ż .  29 październ. (TU. G. 
L.) Rząd ogłosił t .k s t  depes y w - 
słanej do Moskwy w spraw e u- 
znaoia rządu sowjetów oraz nade- 
szłą cdpow edź z Moskwy.

P a ry ż .  23 paid ien ika. iTel. G 
L.) W  wywiadzie udzielonemu ,rP' - 
tit Parisien" De Mon/ie oświadczył, 
że depesza Hernota J o  rządu mos­
kiewskiego stwierdza, że z o b o w ią­
zania F r a n c j i  z a s trz e ż o n e  w t r a k ­
ta tach  n ie m o g ą  b y ć  n a ru s z o n e  
przeto  F r a n c ja  u zn a je  R o s ję  
w d z is ie js z y c h  j e j  g ran icach . 
Gtna‘ h ambasady rosyjskiej o>az 
statki wojenne znajdująca się w por­
cie Pizerta z o s ta n ą  zw ró co n e  
rz ą d o w i s o w e t ó w

Wiedeń, 23. paźdiz. (Tek G. L.) 
„N. Fr. P rcsse ” donosi z Paryża, 
żc rokowania gospodarcze łranicu- 
sko-sowieckie mają sic w not roz­
począć. „Matin1’ pisze, ię , ze stro­
ny francuskiej będzie przcwodinii- 
czył puzy rokowaniach sen. I3c 
Moiizie, a zc strony sowieckiej Ra­
kowski. Rosyjski ambasador Ma- 
kłakow. ustanowiony w ri 1017 
przez Kierońskiego. Pod którego 
kierownictwem istniało dotychczas 
rosyjskie biuro prasowe, opróżnił 
wczoraj budynek dawniej ambasa­
dy rosyjskiej. Ja k o  kandydatów 
na stanowisko ambasadora rosyj­
skiego w Paryżu wymieniają Ra­
kowskiego i Kamieniewa.

• •*
Dokładna treść urzędowego o- 

śwjadczenia rządu Herriota w spra­
wie uznania rządu sowieckiego d'c 
jurę. ja to  następcy rządu rosy j­
skiego. przedstawia cąły  szereg na­
der charakterystycznych mon i len­
iów , godnych zanotowania. Prze- 
dewszystkieiu wypada nadmienić, 
że uznanie obcjmuie „terytorium 
byłego cesarstwa r o s y js k ie g o ,  na 
którem władza (rządu S. S. S. R.1 
jest uznana przez mieszkańców’*.

A więc, powstaje pytanie, czy 
uznanie wobec poszczególnych 
części „związku republik sowie­
ckich1’ zostanie uzależnione od

sprawdzenia woli mieszkniców tego 
rejonu i w  jaki sposób się to sta­
nic?

Czy uznanie 'to ani. dotyczy 
Gruzji?

W szak jeszcze niedawno cała 
Francja, nie w yłączając przedsta­
wicieli 'rządu: riorriota, data wyraz 
swemu współczuciu walczącej Gru­
zji i uznała je j prawo do zrzucenia 
.jarzma okupantów moskiewskich?

Godną zanotowania jest rów­
nież wzmianka Herriota o koniecz­
ności zagwarantowania p’i/cz rząd 
sowietów „poszanowania ogólnych 
zasad prawa, które stanowią pod­
stawę iżtycia międzynarodowego”.

Wszak smutny los tych ..gwaran­
cji” wobec rządu Mac Donalda dał 
dostateczną ocenę prawdziwej war­
tości, oraz trwałości zapewnień rzą­
du moskiewskiego. Czyż więc rzą­
dowi Herriota nie wiadomo, jakie 
„zasady i dążenia” tworzą dla So­
wietów ..podstawy życia między­
narodowego''?

W  końcu swego oświidczcnia 
Herriot zaznaczył, że ..od tej chwili 
n ie m ie sz a n ie  s ię  tło s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  d ru g ie j  strony będzie pod­
stawą stosunków między obu kra* 
jami”.

Odpowiedź wystarczającą ma te 
życzenia Herriota Sowiety już dały, 
Mianowicie, W aśnie w ostatnich 
dniach z Moskwy wystosowano roz­
porządzenie do francuskich komuni­
stów o natychmiastowem założeniu 
dwóch nowych sekeyj, a to jed icj 
dla pótnocnej Afryki, a drugiej z te­
renem działania w azjatyckich domi- 
njach francuskich. Ob'e te sekcje 
mają na celu prowadzenie propagan­
dy rewolucyjnej oraz obalenie wła­
dzy francuskiej na terenie tych kc- 
lonji-

Czy potrzebne są jeszcze większe 
dowody gotowości rządu sowieckie­
go „do niemiesz-inia się do spray? 
wewnętrznych Francji”, pragnącej 
tak usilnie odnowić starą przyjaźń 
z R osją?

udatnie wypadł natomiast Chopn. 
Nokturn —  gruby w rysunku, ostry, 
pozbawiony „chopinowskiej" sub­
telności —  zwł; szcza zaś Fantazja 
f-moll grana w nieodpowiedni m 
tempie, nieczysto, z kilkakrotnemi 
myłkami, odbijała dziwn e od Bee­
th wena i transkrypcji Ign. Fried- 
m>na, oraz etud koncertow y D - 
hnany’ego, granych naprawdę skoń 
cze i?.

W  transkrypcjach Friedmana Ai­
de; zała subtelność i finezja; w etu- 
dach Dohnany’ego harow ała  za- 
wr dna wprost iechnika. Na tern 
tle tern boleśn ej dały ię odczuć 
braki i niedomagania w Chopinie 
Widocznie artysta nie był odpowie­
dnio nastrojony do odtwarzania 
Chopina, który tego nastroju ko­
niecznie wymaga. Rozgrzeszyć więc 
trzeba z teg>  grzechu, tembard i e , 
że publi.znotść najgłośniej biła bra­
wo właśnie po najsłabiej odegrane; 
„Fantazji".. Widocznie „powojen- 
n j"  publiczności imponuje na jtar  
dziej siła, brawura i rozpęd... Salę 
zaś zapełniła przeważnie „powo­
jenna" publiczność... „Przedwojen­
nej* brak środków na rozrywki 
kulturalne. Dr. Auljusz Balicki.

Wśród pism.

Kronika.

„M erkury Polski*. Z W arszaw y do­
noszą nam, że wydawany przez Agencję 
V\ schodnią": „Informator podatkowy i
Sospodarczy11 przekształcony --ostał ną 
pismo o charakterze gazety pod nazwą 
..Menkury Polski1, który informować b ę­
dzie o sprawach skarbowych, ilnanso- 
wysil przemysłowych handlowych i po­
datkowych. P ierw szy numer „Merkure­
go Polskiego11 pojawił się 25. paździor, 
nlka i zawiera miedzy i,mierni artykuły 
następujące: Polsko-niemiecka umowa
gospodarcza. Przemysł włókijim,iczy o 
umowie z Niemcami. Memoriał Rady 
naczelnej Związku banków w spraiwie 
aktualnych kwcstji  podatkowych i prze­
szacowania kapitałów. Rozcnwiahiie się 
ke.itclu rafiowego. Dalej zawieya r u t i y .  
kę: Pct-adn.ik podatkowy i dział f.i.nan- 
tfbwy, artvkuły pt. ,Przesilenie w prze­
myśle -drzewnym11. „Przemysł inetalur- 
glczny” , spraw y handlowe, koresp. z 
Gdańska i ruch akcyjny. „Merkury P ol­
ski11 będzie również poświęcał dużo 
miejsca sprawom gospodarczym prowiim- 
eji i zagranicy. „Merkury1* wychodzić 
będzie dwa razy tygodniowo: wc środy 
i soboty. Prenumerata kwartalna z do» 
stawą do domu lub przesyłką pocztową 
wynosi 4 zł. 50 gr„ mi n e r  pojedynczy 
10 gr. Prenumeratę przyjmuje lwowski 
oddział „Agencji Wschodu.11, ul. Dłu­
gosza 3] (tam też do nabycia numery 
okazowe).

Piątek. 31. października. 
Wolfganga. Gr. kat. Luki.

Ra  kat.

Prem ier Grabski w czoraj przód posie­
dzeniem Sejmu odfc yl dłuższa konteren- 
eję z brezyden.tcjii Rzpltej w sprawno 
sytuacji  parlamentarnej.

Pełnomocnikiem do rokowań polsko- 
niemieckich mianowany zositał p. Stani- 
słuiw Karłowski.

Minister kolei Tyszka przybył do 
Wilna-

Leona Piniriskiego pomnikowe ozieło 
p. t „Shakespeare”, wtażenia i szkice 
z twórczości poety, uka/ało się w dwu 
okazałych tomach w wydawnictwie Za­
kładu Narodowego imienia Ossolińskich. 
Odczyty dr. PLnióskiigo. wygłoszone 
na ten temat w ubiegłym roku, c ieszyły 
si-ę ogro-mmą wziętośeią, więc i dzieło, 
obecnie wydane, zniknie niebawem z 
witiyn księgarskicn. Poświęcimy mu 
obszerną ocenę.

Straż Mogił Polskich Bohaterów  jak 
w la tam  ubiegłych tak i w tyn roku 
sprzedawać będrie w dniach 1. 2 : 3. 
listopad i  u bram emenitarza L. czaKOw- 
skiego i Janowskiego świece, kwiaty, 
-chorągiewki i 'krzyże, które złożone nu 
grobach świadczyć powinny o panzę-j 
poległych bohaterów.

W  dniu żadusznym w  poniedziałek
3. listopada odbędzie się o g. 10 msza 
św. żafftjjpia w kaplicy na oimentUiizu O- 
broiiców Lwowa, podczas której śpie­
wać będzie chór Seminarium pod batu­
tą prof. Adamczaka. wsprSłudzaał weźmie 
orkiestra wojskowa. Na nabożeństw^to 
wszy*tkiie w ladze w ojskow e i cyv ihie, 
rodziny poległych oraz pobożnych 
chrześcijan zaprasza Straż M.ogii P rł-  
skich Bohaterów.

T ow arzystw o Walki z G ruźlicą toz- 
szerzt.jąc swoie akcje , potrzebuje na to 
odpowiednich funduszów. Pud hasłem 
zatem „Dlu pam ęci  z m a r ł ,cn  ratujmy 
żywych*1, sprzedaje w dni zaduszne 
krzyże ozdobne z godłem gruźlicy i
światła na dwócn cmentarzach, Ł ycza­
kowskim i Janowskim. Krzyże te sa do 
nabycia w skupach: Hóilingera, Rutov:- 
skiego 10, Droguerji S{ad iw skiego, Ho­
tel Gec-jgc^, Błocki, ul. Akademlck? 
Niitiakicwic u ul. Hetmańska. Kupując te 
ozdoby grobów, przyczyniamy się do u- 
ratowania ż y c a  wielu jednostkom w 
Polsce, gdzie rocznie umie-.a oko(o 9u
tys-ięcy ludzj na gruźlicę.

Obywatelski komitet Ohrony P a ń ­
stwa we Lwowie rozpoczął m z sp iz e ja ż  
świec i chorągiewek n.a Wszystkich 
Św . i Dzień Zaduszny.

Lwu w —  Zoppot. Generalna Dyrekcja 
poczt i telegrafów wprowadziła relację 
telefon,Rzną LwCś-Zoppot. Opłata za 
trzymiuutową jednostkę zwykłej rozinm- 
wy w  tej irclacji wynosi 5 ztotych 40
groszy. Ta  sama ppłata obowiązuje od­
tąd tównież w  relacji  telefonicznej 
I, wów-Gdańsk.

I-szy wielki Raut jesienny. Na otw ar­
cie całego szeregu uroczystości . .Tygo. 
dnia Akademika11, który wo Lwiowie bę­
dzie wiieikiem śwtetein całej młodz-ezy 
akademickiej, odbędzie s ;ę dnia 8. listo­
pada w  salach Kasyna i Kcla lit. ąrt. 
wielbi rant jesienny urządzany s tara ­
li,ienr młodzieży akademickiej wszystkich 
wyższych naszych uozclnć Komitet pan 
na czcie którego stanęły parnie Woje- 
wodzina Zimnowa i pana prezydentowa 
Neumannow a. oraz nasza riich]"w-a m ł o  
dzież tiaia najpewniejszą rękojmię, że 
w-icczór ten będzie jednym z naimcl- 
szych ■wieczorów jesieni i naprawdę mi­
ło i wesoło sp ędać  go będ: Je mojna. 
Zaproszenia w ogiramczc^ej liczbie w y­
daje komitet iuż od poniedziałku 3. li­
stopada w Kasynie mieic-kem w godz. 
6— 7 wieczór.

Zespół artystów  „Sceny Ludowef* 
Organizacji Narodowej diz. IV. odegra 
w niedzielę dnia 2. listopada r. K po raz 
drugi nader yyesoh- iwrsdewd „fłluby Dę­
bnickie11 w 4 aktach (ze śpiewami) w 
sali zakładu głuchanfeniiych przy ul Ł y ­
czakowskiej 1. 35. Doezątek o codamłe 7 
wieczorom. Dochód na ochronkę O. N. 
IV. dy. i zakład głuchoniemych.

P . Karol Adwentowicz w porapumift- 
niu z dcpartameintem iknUturs' * i tjstakj 
tv orzy stała trupę, która objeżdżać bę­
dzie prowincję, w szczególności woje­
wództwa wschodnie. W  pierwszej swei 
podróży ttattr Adwentowicza odiwsedzi 
Sadom. Kiełce. Zamość, Chctm, W łodzi-
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/  ostatniej chwili.

PrzeddBcydojąccm  g ło so ^ n lsm .
(Telefonem od naszego liorcspondenta).

Warszawa, 3 )  października. (Z) Nastrój, który p i n u e  dz s aj w 
cał/m Sejmie wskazuj; na to, że Premier Grabski wyjdzie z walk zwy­
cięsko. Nahży podkreślić, że zwycięstwo Prem. Grabskiego będzie ró­
wnocześnie p stwierdzeniem zasług Min. Skrzyńskiego, w obronie któ­
rego wystąp ł  wczoraj tak g rącu Premier na peinym Sejmie.

Warszawa, 30 października. (Z). Z kół poi tycznych inlormują W a­
szego kere pondenta: Poza slusznem i usprawied iwionem eburzeni m 
Szeia Rządu wchodzi też w grę inny czynnik, mianowicie ten, że tak za­
służony dla Państwa P r .m e r  nie n.ógł spokojnie czekać, nim cała ko­
lejka mówców zakończy swoje wywody, w których Rząd traktowany 
jest brutalnie, tak, jak gdyby zasiadał na ławie oskarżonych. Ta forma 
wa ki jest wprost przerażająca w swej prymitywnośei.

Rząd rn.ał do dyspozycji jeszcze inne środki, aby przeciw temu 
wystąpić. Jeżeli wybrał drogę żądania YOtum zaufania, to nie ulega wą­
tpliwości, że ten właśnie krok jest zrec nem posunięciem taktycznem 
Rządu i Premj-.ra Rząd wiedział, źe w ciągu obecnej d y slu s ji  budże­

t o w e j  musi dojść do nieunikni nego zatargu między n m a częścią 
Izby na tle poważnych spraw gcspodarczc-śkarb wych. Prem ; r  Grab­
ski jako dobry taktyk sam wystąpił z atakiem. Jeżeli kroir Rządu spo­
woduj- osamotnienie s ’ronn'ctwa p. Głąbińskiego, to pozyc a Rządu 
będzie tak sil ra, źe na płaszczyźnie zagadn eń gospod. slery zwalcza­
jące Rząd tylko w bardzo s.rom nym  zakresie liczyć będą mogły na 
sukcesy.

WykonAnglii.
ZAMIAST DWU. TRZY PARTJE PROWADZĄ WALKĘ WYBORCZĄ, —  
ZW YCIĘST V O KONSERW ATYSTÓW  W OKRĘGACH PRZEM YSŁÓW

tntfiiz Wołyński, Kawel Luck, Brześć 
Litewsku, Grodno, Białystok i Siedlce.

(y) T E jem itczc  podziemia katedry 
i w .  Jana.  Obdk- krypty Steiifcic-wf za 
znajdnge się mały otwftr, pizcz który 
można dostać się do reszty  podizjcsni 
katedry. Podzaciraa katedry wymagają 
niezwłocznego zbadania przez l is to :  y- 
ków i archeologów. S ą  one bardzo za- 
w e d b a re ;  dużo trumien zgniło, cząstki 
zwłok wypadły nr ziemię, niektóre tru­
mny pootwierane. T y l k o  kilka trumien 
doby póznieszej zachowało się. S ą  o- 
znaki, że pod podziemiem znajduje się 
jeszcze drugie pada cmi e, od setek lat 
nie zbadane.

(y) H arce automobilowe przyczyną  
krw aw ego wypadku. Auto nć. 39 R, po­
wożone przez WHłafpiotcJa taż. Dominika, 
jadącego w  towainzysrtwle dwóch kobiet, 
wjechało na chodnik ul. Leona Santehy i 
pokaleczyło urzędnika Banku „Unra1* 
Andrzeja Krupińskiego. Ciężko pobitego 
odrwiózł mż. Dominflc na żądaiMc obu­
rzonego tłumu ludzi na s tację  ratunko­
w ą, gdzie stwierdzono u Krupińskiego 
liczne kontuzje na głowie, nogach i rę­
kach oraiz odbicie nerek.

(y) Dwoje ludzi przejechał woźnłca 
Jó z e f  Septunus, za jęty u Wtad. Rosnera 
przy ul. Krasickich 7. Scptśmus jechał 
w szalonymi pędzie bez hamulca w  dół 
ul. Gródcdklieii. W  pewnej chwali wjechał 
na chodnik i r - z e w r ó c ł  Marję  Kapa-ni- 
kaw ą włośdankę ze Staw czan pcw. Gró 
dek Jagiell.  Korzystając z  zamieszania 
chciał u d e c ;  koń uderzony biczem rzu­
cił się i poniósł wóz na druga stronę u- 
licy. W jechaw szy znowu na trotuar na­
jechał na kapitana M. R„ którego ciężko 
poturbował Obie ofiary zaopa.trzv.fo P o  
gotowie rafli jikowc. Kapamikoiwą do 
szpitala powszedniego.

(\T Morderstwo rabunkowe pod T a r ­
nopolem. Na powracających z jarmarku 
w Założcach kupców tarnopolskich na­
padł niewykryici dotychczas sp raw cy i 
wystrząhimi broni palnej zabili diwódh 
żydów. Tirupy obydiwóch znaleziono r.a 
gościńcu. W raz  z zabitymi, w których 
jeden nazywa się Nachman Winter, je ­
chało jeszcze kitlku żydów. Co się  stało 
z nimi i z obu furmanami, oraz z końmi, 
niewiadomo. Na miejsce zbrodni zjechała 
'tonrwsja policyjna z Tarnopola i ze Zło­
czowa.

( f i  W arszaw ski włamywacz na wy* 
stepach we Lwowie. W ręce  policji 
lwowskiej wpadł nitbszpiec m y ptaszek, 
mianujący się absolwentem praw, Anto­
nim Grabowiecklm. rodem z W arsza­
wy. W czora j  o godzinie 9 wieczorem 
zauważyła właścicielka sklepu z bieli­
zną przy ul. Zyblikiewicza 5, Genia 
Wurzcl.  iż jakiś osobnik otvvo-zył okno 
w ysiaw y i pochwyciwszy kilka koszul, 
oddala się. Z krzykiem rzuciła się za 
nim. .Ścigany rzucił skradzione koszule 
i uciekał w kierunku ul. Pańskiej,  gdzie 
wpadł w ręce posterunkowego. S p ro w a .  
dzony do komisariatu podał, iż nazywa 
się Antoni Grabowiccsi,  pochodzi z 
W arszaw y, jest absolwentem praw i 
k-ad&cży dopuścił Się z powodu braku 
s i t a k ó w  do życia W obec tego, iż miej­
sce zamieszkania we Lw ow ie nie miał, 
osadzono go w areszcie. P rzy  rewizji 
osobistej znaleziono u niego pęk w y­
trychów. W  międzyczasie stwierdziła 
pyiicja, rż Grabowiecki jest poszukiwany 
przez sąd karny w W arszawie za sze ­
reg kradzieży z wdamauiem. Źe Grabo- 
wiecki jest istotnie niepospolitym rzezi- . 
mieszkiem, łączącym w sobie spryt zło_ 1 
dziciski z inteligencją p-awnika, dowo­
dzi umiejętność, z jaką otumanił w kil­
ka godzin po aresztowaniu dozorców 
aresztów ; przesłuch'wany w cela spi­
sania generaliów, skorzystał  z chwilo­
wego otwarcia drzwi kancelarii aresz­
tów. nieznacznie wymknął się za drzwi 
i /nikt juk kamfora.

(t.) Trzech kradzieży z włamaniem do 
konano wczorajszej nocy. Do sklepu 
spożywczego Abrahama Hochbergera 
przy pl. Krakowskim 14 dostali się przez 
rozebranie muru nieznani sprawcy i skra 
dli wielką ilość tow arów  spożywczych. 
— przez wybicie otworu w ścianie we­
szli złodzieje do sklepu bławatnego S a ­
muela Maubcra przy ul, Cebulmej 1 i 
zabrali wiele chustek zimowych i kilka­
dziesiąt metrów różnych materiałów. — 
Trzeciego włamaiPa dopuścił się prawdo 
podobnie szewc, P o  rozbiciu drzwi w 
sklepie przyborów szewskich doz. Ross­
mana przy ul. Słonecznej 5i skradł .3 kg. 
skóry. 24 nożów szewskich, 30 raszpli, 2 
kg. wosku szewskiego i unie przedmioty 
szewskie.

(t) Bigamista.  Rwa Biruc Nt.tw-

Londyn, 28. października. (Tel. 
G. L ). Dzis ejs e wybory bę ią 
praw opodobnie jednemi z najbar­
dziej zaciekłych w historji parla­
mentarnej Angiji. znamiennym jest 
fakt, że w chw li obecnej, zamiast 
dwu, tr y partje poli yczne prowa­
dzą walkę wyborczą, a wszystkie 
Tzy partje Spodziewają się, że 

sięgną wrższą liczbę mandatów, 
a riżeli przy os atnkh wyborach. 
Partia konserwatywna wyraża prze­
konanie, ż i  otizyma bezwzględną 
większość, t. j. 310  mandatów', za­
miast 258.

Konserwat ści pokładają nadzieję 
w incydencie z listem Zinowiewa, 
i w niezadowoleniu więks ości o- 
pinji z rzącjjbw Labour Paity. R - 
wnież i Labour Party spodziewa 
sic, że otrzyma znaczniejszą iloić 
mandatów i wyraża przekonanie, 
że zarzuty f a tji orozycyyjnej co 
do niewykon nia przez rząd proje­
któw mających na celu zmniejsze­
nie liczby bezrobotnych i rozwią­
zania problemu mieszkaniowego, 
będą z ozutniane prawidłowo, t. j. . 
że rząd Labour Party n e miał do- '

OLBRZYMIE SDKCLSY

czan pow. Gródek Jagiell.  doniosła poli­
cji. żc B. Blindner, zain. przy ul. Pod 
Dębem 11, oświadczył się je j  w marcu 
i rzekomo na koszta wesela i wynajmu 
mieszkania wyłudził 150 dolarów. Jak  
się dowiedziała £'wa, Blindner ma nie- 
tylko drugą narzeczoną we Lwowie, ale

E K O N O M I S T A

Transakcje na fjieb 
dsie lwowskiej*

SPRAWOZDANIE g i e ł d o w e . 
Lwów, 30. nąfćEzieriinilca.

Obroty i.a rzeogieła .je ogra­
niczyły v ę do kilku tylko gatun­
ków akcji. V/ pierwszym rzędzie 
irffl;r :,owąno się Gazolina, która

;tateczne io czasu do wypracowa­
nia powyłs ych projektów.

Labour Party spodziewa się, że 
U'yska dodatkowo dwadzieścia 
kilka ma idałów. Partja 1 bera na 
liczy, że otrzyma poprzednią ilość 
mandatów. Według ogólnej opinj 
należy przypuszczać, że paitja 
konserwatywna otrzyma w każdym 
razie większą ilość głosów aniżeli 
w os atnich wyborach.

Londyn, 29. paźdz. (Teł. G. 1 .'). 
Godz. 23.45. Pierwsze rezultaty wy­
borów wykazują zwycięstwo kon­
serwatystów w okręgach przemy­
słowych, gdzie uzyskali oni 8 takich 
mandatów, z pośród których 4 nale­
żały poprzednio do partji pracy, a 
drugie 4 do partji liberalnej.

O godz. 23.35 były wiadome na­
stępujące rezultaty: Konserwatyści
10 mandatów, partja pracy 2, liberali 
0. Minister spraw wewnętrznych 
Henderson został wybrany w Burn- 
ley, Ben-Tillct, przewodniczący 
związków zawód >wych robot lików 
transportowych przepadł w swoim 
okręgu.

KONSERWATYSTÓW.

kupowano po kursach od 1 80  dc 
2 10, nadto duży popyt na Ga y 
wschodnie, które podskoczyły na 
12‘25 (wczoraj ustaliły się przy 
11 75).

Sporadyczna transakcja w aku­
mulatorach po 0  25 i 0 -28. Bank 
Ziemian spadł na 0 07  przy duż j 
ilości towaru, a mało chętnych* 
kupna. Brugger, Lesienic e, Scl on 
Foresta Rucker, Elektrownia lez  
transakcji dla traku zaintereso a- 
nia. W  akcjach kotowanych ruch 
niewielki. Kursa niejednolite przy 
małym stosunkowo zapotrzebo­
waniu.

Browary, Chybie, Cegielski u- 
tr ymały się na poziomie wczoraj­
szych notowań. Chodorów, Bank
Hipoteczny cokolwiek mocniejsze. 
G. rka zniżkowała. K u r są  walut n-

tr j  mane*. Większe obroty w Lon- 
-aynie. Popyt za Pragą i dolarami. 
Za dolary płaco o 5 T 8 3/,. Tenden­
cja niejednolita. Usocsobienie słabe.

OBROTY W AKCJACH. 
Hipoteczny 0-62, r Przemysł wy 

0 37, 0-39, Ziem ki Kredy . 0-15, 
0*17, Browar 7-80, Chodorów 5 50, 
5 60, 5 55, 5 60, Chybie 6 7 0 ,  Ce- 
gieIskiS0-66, 0 68. 0 6 2 ,  0 63, 0 64, 
0 65, Gór a 16-25, Niem jowski 
0  53, O kos 2 20, Pezet 0 ‘26, Nafta 
0 -47, 0  45 0 ’48, Siersza górn. 4 55, 
Tesay 3 80, 375, Zieleniewski 
10 75, 10 70.

OBROTY W AKCJACH N1EKO- 
TOWANYCH.

Bank Ziemian (100; 0 0 6 ,  0-07, 
Gazy wschodnie 11-75. IPOO, 12-00,
11-95, 12-25, 12-05, 12-20, Gazy 
zachodnie 3 05, Gazoli :a 1-80, 1 90, 
2 0 0 ,  2 0 5 ,  2 -10, Jaworzno (25) 
16‘10, 16 15, (c-robne) 17 00, Len 
0-50, 0-48, Machlejd 1 8 5  h.Gbel 
1'60, Olkusz 0-76, 0 7 4 ,  0 7-75, 
Przeworsk (o k a z ) 2G7 00, Wę ló- 
wki 0 0 . 5 ,  Akumulator 0  25, 0 28

Giełda zbożowa.
Lwów, 30. października, 

Ruch giełdowy ba dz.i s.aby, 
sporadyczna t ansakcja w kukuru- 
dzy. Na ogół zu-.ełny brak zain­
teresowania. przy cbfitej podaży, 
a w szczególności w strączki wych. 
Tendencja utrzymana. U posobie- 
nie bez ochoty.

Giełdj/pozalwowskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 30 października,
. Modrzejów 5 0^, Zawierć a 25-00, 

i Zyrard. 17-40, Ćnielów  0 7 2 ,  Pa- 
| rowozy 0-39, No bal 1 70 G  tyń- 
; ski 600-000. Tendeucja mocn eisz . 

Dolar 5-19 %.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA  
Kraków, 30 paździfeinika 

Bk Przem. 0'37, Chodorów c-45, 
Zieleń. 10 45, Cegielski 0 fil S ier­
sza gór. 4-35, Chyb e e -80, Gazy
12-00, Jaworzno (dr; 16-75. DoLr 
5 ‘1 9 ‘ f  T e n d tn c ia ' utrzymana.

GIEłDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowań ra z dn * 

30 b. m. Berlin L 2 3 '/„ Bruksela 
25 00, Holandja 2C4 6 J, Nowy 
iork 5 1 9 1 6 ,  Londyn 23-45'/,, Paryż 
27 30, Medjolan 22 32>/a, Praga 
15 50, Budapeszt 0.0(68, ę lk a -  
re-zt 2 90, Belgrad 7 52*4, Soija 
3 6 7 1/,, Wiedeń 0-00737*1 Warsza­
wa 0 0 0 0 0 ,

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 30. października. 

Dziś tendencja niecnie...c,na. 
Kurs złota i srebra słabe. Obtet 
słaby.

Dolary amer. 518'/* do 5-181 
dolary kanadyjskie 4 9 8  do 5 02, 
korony ezeskle 0-151/* do 0-15‘,'j, 
leje 0*02 do 0"021fł , jranki hanc. 
0 2 7 1/, do 0 -28, iranki szwatear. 
d-97 do 0-98, funty szler’. 23 23 
’ a 23 50. Ruble a 500 i a L;.i0
za 1 tys. 0  00 zł. do 0  PO zł,
drobne za 1 tys. C 00  do 0 ( 0  zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 48 do 0-50 gr.

ZłotOt 20 kor. 21 70 dn 21 80.
20 frank. 19 60  do 19 80, 20 mark.
23 10 do 23’30, 10 rubli 27 10 do
27 30  gr.

Srebro: kor. austr. 0-431/* do 0-44, 
5 kor. austr. 2*25 do 2-27, floreny
1 13 do 1-16, ruble 1 8 2  do L9C 
k piejki za rubel 0 8 5 — 0 90.

Londyn. 30. paźdz. Reuter, zodz, 10 rano. Konserwatyści uzyskali 
168 mandatów, partja robotnicza 78, liberali 22, niezależni 2 mandaty.
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„GAZETA L W O W S K a *  i dw& 3 i. pa«®iom%a 1924.

S i t  anylelsEcs-tureelei źaMwloay.
DELEGACI OBU RZĄDÓW P R Z Y JĘLI LINJĘ GRANICZNĄ PROPO ­
NOWANĄ PRZEZ BRANTINGa . — SPRAWA W YSIEDLA'; A GRE­

KÓW Z KONSTANTĄ NOPOLA.

S P O R T ,

1  RUCHU SPO R7 OWEGO W ROSJI
La ów, 30. października.

Ruch ppor.awy b utzywai w 
przedwojennej Rosji prawią ie  w 
powija ach. Rząd carsi-i nie m ai 
zrozumienia d'a wychowania fi­
zycznego i udzielał mu poparć e 
jedynie w koniecznych wypadkach 
reprezenfacy nych, jak n. p. eks- e- 
dycja olimpijska. Uważano, iż wy­
chowanie wojskowe jest dla wy­
doskonalenia fizycznego młodzieży 
zupełnie wystarczające Ze sportów 
cieszyła większą wziętością 
jedynie hippika i po części cię ka 
atletyka. Zasadnicza zmiana nastą­
piła z chwilą przewrotu i upadku 
dawnego regimu. Rząd sowiecki 
zrozumiawszy znaczenie wychowa­
nia f zycznego dla przyszłości 
państwa, n :e wahał s ę udziejićmu 
ja k  najdalej idącego poparcia, i 
Dzisiej pu suie życie sportowe w ' 
Rosji dość silnie. W całym szeregu 
miast istnie ą towarzystwa i kluby 
sportowe, których praca skierowa­
ną jest w pierwszym rzędzie n 
wykształcenie mós, m iejs?em po­
parciem cieszy się .hodow la" po­
jedynczych pwiazd i ma adorów. 
L ic .b a  z rganizowanych sportow­
ców dosięga 500.CK O, z czego !!3 
przypada na piłkę nożną. Fopularn 
jest ciężka atletyka, mniej zrozu­
mienia znajduje się dla Iekkoa Ic- 
tyki.

W zawodach bler/e zwykle u- 
dział lic/ba uczestników 8 0 — 100 
startujący h w każdym punkcie 
pr ogr ami ; należy to do normalnych 
wypadków. Wyniki uzyskiwane są 
dość mierne. Na uwagę zasługuje 
jedynie bieg 100 m. w czasie UfdH 
rzut oszczecem 55 m., wyczyny 
którymi można się i na Zachodzie

OGŁOSZENIA.
k o k k c r s y .

L. UROUPr. Konkurs. W  W ojcw ódz- 
ie Taruopolskicin wakuje posada le­

karza powiatowego w VIII. st. sł.  w 
Starostwie w ZaleszezyKacii. Kanuydaei 
na Ą  posadę winni wnieść podania w 
tein iuie do końca listopada J 924 do 
Wydziału Prezy djaliiegb Urzędu W oje­
wódzkiego w Tarnopolu, d o f l c o ih c  1) 
metrykę urodzenia, 2) dypl >m doktora 
wszcfli nauk lekarskich, 3) dowód oby­
watelstwa polskiego, 4) świadectwo 
zdrowia, 5) dowód uregulow ana sto­
sunku do siużbv wojskowej,  fi) własno­
ręcznie napisany ż y S r y s .  K anlyd ad , 
którzy wykaż a się dwuletnią praktyką 
szpitalna mają pierwszeństwo przed in­
nymi. Posada będtH nadam, co do 
wstępujących dopiero do s ł tż b y  pań­
stwowej, prowizorycznie, poc/.cm kan­
dydat. po złożeniu przepisanego egzami­
nu sanitarnego i przy dopełnieniu ws/y_ 
stkich wahinków ustawowych będzie 
mógł byś ustalony. Kandydaci pozosta­
jący obecnie w służbie państwowej 
winni wnieść podania w  drodze służ­
bowej. 6351

Tarnopol, dnia ?7. października '924.
W ojewoda Zawistowski.

A M O R T Y Z A C JI ! .

N t VTT. 160/24 1. U chw ała Senaitu: 
Ki. rja M etropolitalna obrz. tać. we Lw o_ 
w ir i tow. posiadacze książeczek wkład 
kow yclt G alicy jsk iej K asy Oszczędności 
we Lw ow ie postawili w niosek o usta­
nowienie kuratora dla w szystkich w ie­
rzyciel; G alicy jsk ie j K asy Oszczędności 
w e Lw ow ie z tytułu w kład' K w myśl 
§ 50  u 1 rozporządzenia Prezyd enta 
Rzeczypospolite.' z  hn. 14. m aja 1924 
E K  U Rz. P. Nr. 4? poz. 441. Celem 
w yslucharta w ierzyccH  G alicy jsk iej Ka­
sy  Oszczędności z tytułujfl w kładek o - 
szczędi radiow ych na treść  nferiejsrego 
wniosku w yznacza ' ę audiencję na 
dz-eń 18.. list upada I9U  o lOM h przed 
to !,  w fht Sądzie b 1S. na K to rt w ży-

Brukscla, 29. paźdz. (Tel. G. I 
Rada Ligi Naród™ na dasiejszem 
posiedzeniu pnpułudniow cm zatwier­
dzi™ projekt referenta Brantinga w 
sprawie sporu atigiełsko-tureckiego 
co do interpretacji status quo na po- 
graniczu Iraku i Mossulu. Eeihy hej 
i sir tlur.st w imieniu swoich rządów 
przyjęli linję graniczna, proponowa­
na przez Brantinga, dodając, żc ich 
rządy całkowicie i lojalnie zastosują 
się do orzeczenia Rady. W yznaczo­
na linja będzie dla obu stron obo-

p chwalić. Ż : masowe w y c h o w a n ie  
| jest racjonalne, tego dowodem są 
i zawody jakie się pod koniec se- 

,’ imiu odbyły w Moskwie. Ośmiu 
c estn ków r s  ą^nęło w s k o k u  w  

w yż 184 cm  (!) . W  trójskoku o- 
s ągręli trzej zawodnicy ponad 14 m. 
Na 400  m. spot zebowano 52 ”, bieg 
1 0  m. z płotkami wymacał 16m”. 
|ik w d a ć  postępy są i z czasem 
; rzmdzie się z ; W scho iem I czyć.

Bardzo słabo przedstawia się 
s ort p ływ ie i, stawia on dopiero 
pierwste kroki. Bardzo znaczny po­
stęp daje się nat miast zauważyć 
w piłce nożnej, do osiągnięcia po- 
z:omu śroakowo-europe skiego na­
tura nie jeszcze d c ś :  daleko.

*  •
•

Sprawa obsady drugiego miej­
sca w okręgu lwówskrn Jest do­
tychczas niejasną. Jak słychać W y ­
stawiła Rewera p zeciw Czarnym 
graczy niezgłoszonych, co pocią-

wiązująca aż do chwili ostatecznego 
ustalenia linji,.

Bruksela, 29. paźdz. (Tel. G. L.) 
W  nadchodzący piątek Radą Ligi 
Narodów odbędzie posiedzenie po­
święcone konfliktowi grecko-ture­
ckiemu na tle wysiedfiajiia Greków 
z Konstantynopola. W  posiedzeniu 
ma wziąć udział delegat mięszanen 
komisji grccko-tur.cckiej dla -spraw 
wzajemnej wymiany ludności gre­
ckiej j  tureckiej.

gn e za sobą przyznan e obu punk­
tów drużynie lwowskiej, która o- 
s ągfiie w ten sposób 12 punktów. 
Hasmonea, chcąc wyprzedzić Czar- 

ych musiałaby z Lechją wygrać. 
Czy L g o  d k ż e ,  o tem przekona 
nas już rajkliźsza sobota.

N. S,
* - — o«—

i PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZY-
. NARODOWEGO KONGRESU ROL­

NICZEGO W  WARSZAWIE.
Lwów, 30. października.

XII. Międzynarodoy v Koug-es 
Rolniczy odbędzie się w uzenwcu, 
roku 1925 w W arszaw ie. Spodzie­
wany jest lfczny zjazd dfelcgatów od 
wszystkich państw, nadto wyciecz, 
ki: angielska, belgijska i francuska. 
Polskie organizacje fołm cze pirzygo- 
'towują obecnie Kongres. Utworzo­
no już Komitet c.rgan‘zacyjuy Kon­
gresu j przygotowano pro w ani i 
wyłoniono Sekcje. Prezydjum Ko-

mhetu stanowią: FudakowskL pre­
zes Centralnego I owarzystwa rol­
niczego, P-rof. Jura, wiceprezes Ma­
łopolskiego Tow arzystw a ■roinLze. 
go. dr. Esden-Tempcki, prężyctent 
Pomorskiej Izby rolniczej, Wilkoń­
ski, prezes Centra-'n-eso /winżku 
Kółęk ro-iiiczych. W skład Komitetu 
wchodzi 39 c z ło n k ó w  i cprczcman- 
tów organizacji rolniczych, Uniwer­
sytetów i R z ą d u .

— m — — i a — a — r t a

Z teatrów gwowslticft.
Repertuar Teało i  Wielklpcej
Czwartek „Aida”.
Piątek „Młynar- i jego córka" (w i.  

dowisko w 9 obrazach E. Raupaćha, 
wznowienie).

Sobota o godz. 3 ]ir>poł. „Młynarz i 
jego c ó ik a "  (przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej).

Sobota o godz. 7 „Lohengrin".
I Niedziela o, 3 popoi. „Młynarz i jego 
I córka"  (przedstawienie popularne). 

N'ed,z..e!a n g. 7 „Złoto Renu". 
Poniedziałek „Młynarz i jego córka*.

P^perinar T *P t:i MrtlaeB
Czwartek „Podatek majątkowy*. 
Piąitck „Podatek m ajątkow y".
Sobota „Podatek -r ąfątkbwy". 
Niedziela „Podamk majątkowy". 
Poniedziałek ..Podatek n.aiąlkoH-y*. 
W torek ..Prawo pocałunku", kom. w 

3 aktach (premiera).

Repertuar Teatru N iw o lc ’*
Czw artek- „Pajocyk".
Piątek „PajaeyK".
Sobota „Prawdziwa miłość".
NIed/ćela „Pajacyk".
P< nicdziaick „Prawdziw.-, hiflfeć". 
W torek „Pajątsiyk".

1

REDAKCJA „GAZETY L W O W ­
S K IE J"  OCENIAĆ B LD /IE  NA SW YCH  
SZPALTACH  NOW E W YDAW NICTW A
j e d y n i e  T y l k o  w ó w c z a s ,  g d y
ONE NADSYŁANE BĘDĄ W P R O S I 
LO E ADRESEM  R ED A K C JI, NIE ZAŚ 
J E J  PO SZC ZEG Ó f NYCH c z i .q A 'g p ^ .  

i iw i i i i n i i i  ima ! ■  nwi ii  ii iiiiihh  iiimin a i i j  n
lozporządzcnic ostatniej woli, w którem 
ustanawia dziedzicem W; todz.iiin'.er/a Pa_ 
wluk. Ponieważ S ą Jo w j miejsce pobytu 
Iwana Szeremeta nie jest znanem, prze­
to wzywa się go. aby w ur'/cccum je .  
dnego roku. Licząc od dnia ni-żej poda­
nego zglosit się w tutejszym Sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bow.icm razie spadek z o .  
staniię przeprowadzony zo zgiaszająćyl 
mi siie dziedzicami i dla nieobecne­
go i-slanow ionym kuratorem Teodorem 
Pełkm. (,314

Sąd powiatowy.
Sokal, 4. września 19:2.

r  r  a  r> r . o  X c  t.

S . 2/24'5fi. Konkurs Otwarty i.us. n- 
chwał'- z 10. Iipcr iprfl do maitrku fir­
my „Bracia L aszczo w ir  we Lwą>wie‘* 
znosi się po myśli § ?67 ust. 1. ord. 
konk. r,3 i 8

S ą a  okręg w y  cywilny. Oddział Vił.
Lwów, dn.a 24 października j 924.

rx iS A X IA  ZA Z M A liŁK G fk

T. IV. S4/22/5. Piotr W yszyński z 
Gębiiezyny, powalany w ! 915 do 57 
pułku piechoty j wysiany na front ro­
syjski w lipcu 1015 bez wieści zaginął. 
W ydaje się ogólne wezwanie, ab.v u- 
dzielono 'Lądów! lab Kurat >ro vi dr. 
Gałeckiemu, adwokatowi w Tarnowie, 
obrońcy wę/ła małżeńskiego wiadomo­
ści o zaginionym. Piotra Wyszyńskiego 
wzywa się, aby J o  20 maja 10J5 im ia- 
doinit O swem życiu. 02S2-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 20. listopada 1922.

T. 145/24. Andr>j Bard.tk Szymona, 
urodzeny 1SS7, zamieszkały w Pasiecz­
nej, żołnierz ukraiński zaginął na w oj.  
liiie od 1918 roku bez wieści. Wdrażając 
postępcwanie^ celem uznania go 'Utar­
tym, a małżeństwa z Natalią Bardem. ?a_ 
wartego za rozw-fązane. wzywa się. ałtt 
i wiiadołrtlonn Sąd albo kuratora i obrftrt. 
cę węzła małżeńskiego dr, K 'zyżanow- 
s i icg o  w Stanśsfawnwie o zaginionym 
do 1 roku, poczem Sąd "ozs trzy gnie o 
wniosku. (,347

Sąd okręgowy.
Stankitawów. 10. września 1924.

v a  się wszystkich wierzycieli Galicy j­
skiej Kasy Oszczędność1 we Lwowie 
z tytułu wkładek oszczędnościowych. 

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwt \l, dnia S. paźdz. .1924. 6288
'1'. 377/24. Na wniosek Adolfa S c i ie r .  

fa, kupca w  Stanisławowie wdraża > ię 
postępowanie celem amortyzacji rzeko.  
ir.0 wnioskodawcy skradzionego weksla 
in blanco tej treści „na 24 dolarów anie". 
ryltiottkiyn efekty w nych Dnia 28. lipca 
1924 Feiwiscli  Kocił Potok złoty, płatny, 
w Stanisławowie u firmy bracia Kalian 
i Cli. Lenobei. Posiadacza powyższego 
weksla wzywa się, aby zgłosił się z( 
swojemi praw -uu w ciągu 45 dni, od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazcaęj 
I .w ow skic j" ,  w p rzcc ; wnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu 
weksel ten za nieistniejący uznany zo­
stanie. 6337

Sąd okręg jw y.
Stanisławów, 15, października 1924.

r  y J r A j p : R  c r w j r s z c z Ś S - j : « .

Cg f  b. 3s|/24. ićjlykt. P'-zccTw Mi-

żenia praw nieznanego z miejsca pobytu 
Onufrego Pawlaka Omytra -.istanawia 
się P a r a  Emanuela R.icsTa. st. of*ic. sąd. 
w Zablofcowic kuratorem. Tenże kurator 
z a sy p y w a ć  bedz-ię w rzcc/onej sprawie 
na koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on 
w v.idzie się nic /głosi lub pctnoinocniL 
ka nie zmnjamije. 6315.3

Sąd ppwfhit0.ń . V:  Oddział II.
Z ab iru ó *. dnia 20. października 1921.
C. IVr. 4/19. U cliw aii.  W  sprawie 

powódki nieobjętej m isy  spadkowej bł. 
Reinholda Pmtera przeto* kurat ara adw. 
dr Oberlacndcra w ja ś le  przeciw po­
zwanemu Herschowi Justowi w Krośnie 
do L. cz. C. IV. 4/19 o zastanowienie tus. 
•tKzekucji do L. cz. r .  3721/13. prowa­
dzonej przeciw obecnej powódce celem 
ściągnięcia kw oty 5.533 Koron 51 hal. 
zpn. na rzecz obecnego pozwanego, u_ 
stanawia się dodatkowo (po myśli 
f 477 ustęp ostatni i § 6 ustęp 2 oraz 
§ 117 p z j  kuratorem ad actum dla po- 
■wodowej nieobjętej masv spadkowej bt. 
Reinholda Pin tera —  dr. Ludwika O b e r .  
iaendera w Jaśle .  którv tak długo na 
je j  koszt 1 nłebezpieczeńst wo będnic

kolajowi Mikoliszyn, synow.j Iwana z 
Krzywego, którego miejsce pobą tu jest 
ińczuaue. wniesionym zostat do Sądu 
okręgowego w Brzeżanacli  przez Szu- 
lima B rcss lera  pozew o 798 zł. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono I audjencję 
na 3. listopada 1924 godz. 9, sala 67. C e .  
iem strzeżenia oraiw .Mikołaja Miiikoli- 
szyna ustanawia się Pana dra Chic.dja, 
adtvokata w Brzeżanacli  kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
koła ja  Mikoliszyna w rzeezonc.i sprawie 
•na jego' koszt i niebczp:ecżeństwo, do­
póki or, w Sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje. 6316

Sąd okręgowy, Oddział I.
Brzcżamy, 13.. paźdz ernika 1924.
C. 190/24Ą. Edykt P rzeciw  Onufre­

mu Pawluk Pm ytra ,  którego miejsce po­
bytu jest rriieznfcle, wniesionym został 
do Sądu powiatowego w Z ab fotowi e 
przez Patahnę z Pylypiuków 'iwainirik 
żony Demiana z Trościańca po/ziw o 
zapłatę kw oty 2.439 zf. Na podstawić 
pozwu wyznaczono audjencję do ustnej 
rozprawy na dzień 1, grudnia 1924 o 
codz, 9 ramo. biuro Nr. 21. Ceiem stazc-

P< wódkę zastępowa! aż spadąoburcy  
tejże sami czynnie nie wysUpią lub nie 
Wymienią pełnomocniku. 6313

Sąd powiatowy. O Jd .M ł  !V.
Kiosnó, dnia 1 1. października 1924.

J  i c y  T A  ' J K .

E. Ot/24'5. Edykt '.icytacyjny. Dnia 
29. listopada 19-24 o godz. 9 rano od­
będzie się w c ądzle niżej wymienionym 
w biurze Nr. 92 l icy ta c j i  1/2 cześoi re ­
alności iwh. 31, 1/4 części Iwh. 252, 
3/8 cz.ęści Iwh. 75 i 3/8 części real. whl. 
250 ks. gr. gm Woźniki. Wairtość sza­
cunkowa tycli nierticimmości wynosi 
-36  zł. 90 gr.. zaś najniższa oferta, po­
niżej której sprzedaż nienastupi, kwotę 
291 zł. 26 gr. _ 6336

Sąd powiatowy, O d tó a ł  Hł.
W adow ice, 14. października 1924.

/ T A R K I ’

A. V III 116/22. Edykt. Sąd powia­
tow y w Sokalu zawiadamia, że dnia 28. 
listopada 1921 w Kopj towię zmarła 
P arask cw ja  Mandryk. pozostawiając



8 „GAZETA LW OW SKA" z dnia 31. października 1924.

P o d e j m u j e m y  w a l l t ę  z  d r o ż y z n ą !

W  obscnej chwili, gdy poczyna znowu powracać fala drożyzny, postanowiliśmy dać pic.w si przykład walki z nią. 
Dlatego u-AanowLśiny

w  R i i i r n i  i  M  . R e p u b l i c e
następujące ceny o wiele niższe od dotychczasowych.

Naszym P. T. G ściom podijem y w śm ienilą kaw ę śiradankow ą od 7— 9 rano z a ...................................39 groszy
H r i i t i c l a n i e  składające s : ę  z ja ja ,  masła, miodu, 2 bułek i kawy, he:ba1y lub czek lady za . . 75 groszy
S u t e  o b i a d y  z trzech dań wedle dowolnego wyboru z k a r t y ..................................................   1 /ł. 30 groszy

Do dyspozycji PT. Gości olbrzymia ilość wszelkiego rodzaju kra jow ych i zagranicznych gazet i czasopism ilastrowanych. 
Św ietny zespół koncertow y zagranicznych solistów. —  Do dyspozycji P. T. Gości telefon 841.

O Fczne odwiedz'ny uprasza rjŁ A ^ ' R TJ j A t I> .

T. 76/2.4/5. Józef  Zarzyczny z T arna­
w y górnej, zaginął w  niewoli rosy] 
skicj.  Podpisany Sąd wzywa każdego, 
ktobv o życiu jego miał wiadomość, a- 
b y  dat znać Sądowi w  przeciągu 3 mie­
sięcy. Jeżeli Sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego orzeknie, że 
dowód śmierci ualaionj m został.

‘ Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok dnia 16. paźdz. 1924. 631(1
T. 97/24/5. P aw eł  W ołk z tankowiec 

zaginął w niewoli rosyjskiej.  Podpisany 
Sad wzywa każdego, ktoby o życiu je ­
go miał wiadomość, aby dał znać Są­
dowi lub kuratorowi nieobecnego w prze 
ciągu 6 miesięcy. Jeżeli Sąd nie otrzy­
ma żadnej wiadomości o życiu jego, u- 
vna go n.a ponowny wniosek za zmar­
łego. a jego małżeństwo z a w a rte ;z  Ka­
tarzyną Karnas za rozwiązane. Kurato­
rem nieobecnego i obrońcą węzła mał­
że ńskiiego mianuje się Dra Slączkę w 
Sanoku.

Sąd oikregAwy, Odd/Jat IV.
Sanok dnia 17 października 1924. 6312
T. 265/23/3. Tomasz Zierski syn Mi­

chała, urodzony dnia 14. kwietnia 1879 
(w Jasionów ce, powiat Kamionka strutn., 
powołana w r. 1914 do służby wojsko­
wej wysiany został w  sierpni i iegoż 
roku na front i od fega czasii nrzeoidi 
ł e z  wieści. Wdraża się pr.stępow.ii de 
celem uznania tegoż za zmarł.'go W ia­
domości udzielić należy Sądowi lub ku­
ratorowi adw. dr. Epsteinowi doi 6 
miesięcy, poczcm na ponowny wniosek 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Od 1 ział IV.
Złoczów, dnia 25. stycznia 1924. 6317
T. 77/24. Szczepan Wolanin z P r z y ­

sietnic^ zaginał w nicwili rosyjskiej.  
Podpisany Sąd wzywa każdego, ktoby 
o  życiu iego miał wiadomość, aby da? 
o tein znać Sądowi w przeciągu sześciu 
miesięcy. Jeżeli  Sąd nid otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jog),  uzna go za 
zmarłego. 6311

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9. września 1924,

T. 363/24. Andrzej Bandusiak, uro- 
idzony 1874, zainicsz.K iły w C w iłowej, 
żrłriierz, zaginał od 191 ó na froncie 
włoskim. W drażając postępowanie c e ­
lem uznania go zmarłym, wzywa się. 
abv uwiadomiono' Sąd albo kuratora 
Nykoły Sand llaka w kw itow ej o zari- 
nSonym do 6 rrife.^ey, podjem Sąd roz- 

łStrzygnieo o wujoitei. 6346
Sąd okręgowy.

S.tanislawów, 5. wrześira 1924.
T. 196/?4 M 'knła-i Pławiak. n f i J w '-  

nv 1861 i Filip Pławiak. u r a ż o n y  1867, 
synowie Ma-rtina, zamieszkali w Podza_ 
„mrozku. wydaliwszy się w roku 1888 
na robotę w niewiadomym kierunku nie 
dają znaku życia W ara  tając postępowa­
nie celem uznania ich zmarłymi, wzywa 

.s i t .  aby nwMdomiono Sad albo kuratora 
d", R( clitrkę w Buczaczu o zagraonycli 
do I roku, poczcm Sąd rozstrzygnie ' o 
wniosku. 6342

Sad okręgowy.
Stanisławów. 12. w ;  teśnia 1924.
T .  166/24. Józef P i r c  :j, urodzony 

1888, zamieszkały w Znibr >dach, z c ł-  
r lcrz .  zaginał na wojnie od roku 1914. 
Vv'd rrżajac postępowanie , cel 'm uznania 
t o  za zmarł :cW wzywa się, aby uwia­

domiono Sąd albo kura*) >ra Iwana Ma- 
ryniuka w Żnibroduch o zaginionym do 
6 miesięcy, poczcm Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. 6345

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 1. września 1924.
T. 171/24. Stef on Szestezniak, uro_ 

dzory 1885, zamieszkały w- Potok a zło­
tym, żołnierz, zaginął na wojnie ud roku 
1914. W drażając postępowanie celem u- 
Z|»ma go ( t e i f y i j i ,  wzywa się, aby u_ 
wGdomiońo Sad a l b ) kuratora Micliała 
l jbańdiaka w Potoku zloty n o zaginio­
nym do 6 miesi ąerf*  poczcm Sąd roz­
strzygnie o wniosku. 6344

Sąd okręg )wy.
S j jhśslaw ów . 22. września 1924.
T. 193/24 W aw rzyniec  Zazula, uro­

dzony 188o w  Trybuchowcach żołnierz za 
ginął na wojnie od roku 1914 bez wie­
ści. W drażając postęp cwanie cek in  uzna 
nia go zmarłym, wzywa się, aby uwia­
domić no Sąd albo kuratora Iwana P o ­
łyka w Trybuch iwcach o zaginionym 
do 6 miesięcy, poczcm Sąd rozstrzygnie
0 w-mosku. 6343

S.ąd okfęgawy.
Stanisławów, 12. września 1924.
T. 289/24 Michał Fediów, urodzony

1875 zamieszkały w Pasiecznej,  żoł­
nierz zaginął na wojnie od 1918 roku. 
Wdrażając pesfępowa-niic cc:lCm uznania 
go zmarłym, wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd albo kuratora Pctra  Fedyka 
w Pasiecznej o zagmtonyni do 8  mic- 
siccy , poczuli Sąd rozstrzygnie o wnio­
sku.

Sąd okręgowy 
Stanisławów 15. Września 1924. 6.v3 
T. 2)6/24. Antoni H ćlcw acz po Janie, 

urodzony 1889 Ostrów pod Radymnem, 
jonicie jod 1918 n«łe . daje w iadom ości 
W zyw a się, by do pół raku od ogło­
szenia Sądowi albo Ameiscnuwi adwo­
katowi w Przemyślu kuratorowi, i o- 
broti-cy węzła  małżeńskiego • udziebnio 
wiadomość’ o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przetriyśl 12. września 1924. 63.35
T. 215/24. Stanisław Clrwalifost z Ru­

dnik powołany 1914 do świadczeń wo­
jennych w' maju 1915 umrzeć 'i>a(. Wzy­
wa się, by do pół roku od ogłoszenia 
Sadowi albo Ma.idowi adwokatowi w 
Przemyślu kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości o 
zaginionym.

Sąd okręŁrnjy.
Przemyśl 3. października 1924. 6331 
T. 214/24. Karol Mazur, urodzony

1876 Rudniki, jeniec 1915 umrzeć miał. 
W zyw a się, by do-pól roku od ogłosze­
nia Sądowi aibo- Goldmanowi adwoka­
towi w’ Mościskach kuratorowi i obroń­
cy  węzta małżeńskiego udzielono wia­
domości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 2 października 1924. 6333
T. 353/2.2. Jan  Kadyło syn W asy la ;  i 

Anny zwany Juda. urodzony w Sadowej 
Wiszni 1884 jako żołnierz ‘ na froncie 
serbskim 1914 zaginął. Zarządzając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym
1 rozwiązania węzła małżeńskiego wzy­
wa s:ę, aby do pół roku od ogłoszenia 
Sądowi albo, Drowi Atlasowi adwokato­
wi w  Sądowej Wiszni kuratorowi i o- 
hroń :v  węzła m a fż e ń s 'k  ego udzielona

wiadomości o zaginionymi poczerń na po­
nowną prośbę w :  da Sąd pst.uccznc o 
rzec żerne.

Sad okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl 9. grudnia 1922. 6825
T. 16/24 Jalkób Szczurko. urndzonv 

1876 Zaleska Wola od 1915 nie daie 
wiadomości. W zyw a się, by  do pół roki, 
od ogłoszenia Sądowi albo Schwarzowi 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi i 
obrońcy w ęzła  małżeńskiego udzielojnJ 
wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 25, lutego 1924. 6326
T. 135/24. Mikołaj Chadaj po Michale 

urodzony 1890 Dchromil,  żołnierz od 
1914 nie daie wiadomości. W zyw a się, 
by do pół roku od ogłoszenia Sądowi 
albo Hawliczkowi adwokatowi w  Dóbrc- 
:’k!u kuratorowi udzielono wiadomości 
o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 23. sierpnia 1924. 6327
f .  136/24. W asyl Kosyło, urodzony 

1S75 Lacko, żołnierz od 1915 nie daje 
wiadomości. W zyw a się, by  do pól ro-j 
ku od ogłoszenia Sądowi albo Hawlicz­
kowi adwokatowi w Dobromilu kmratu- 
rowi udzielono wiadomości o zaginio­
nymi.

Sad okręgowy.
Przemyśl 2o. fiorpnia 1924. 6328

J .  173/24. Antoni Dańczaik, urodzo­
ny 1882 Kosztowa żotnorz 'od 1917 nic 
daie wiadomości. ,W zyw a się. by do pół 
roku od ogłoszenia Siadowi albo Parcho­
wi adwokatowi w Przemyślu kuratoio- 
wi i obrońcy węzła małżeńskiego udzie­
lono w adomości o  zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 26. września 1924. 6329
T. 187/24. Jędrzej Lech. urodzimy 

1875 Pnikiuł jeniec od 1917 nie daje wia­
domości. W zyw a s'ę. by  do pół roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Błażowskie- 
rmi, adwokatowi w Przemyślu kuratoro­
wi i obrońcy węzła nuilżeńsKicgo udzie­
lono .wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl dnia 23. września 1924. 6830 

T. 20; 24/3. Feliks Hahszezak po Mi­
chale ijętdzony 1886 Lacka Wola, jeniec 
od 1918 nie daje wiadomości. W zyw a 
się, by do pół roku od ogłoszenia Sądo­
wi albo Dr. Goidmanow" adwokatowi w 
Mościskach kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego 'ud/zielono w&adoincścJ o 
zaginionym.

Sad okręgowy.
Przemyśl 2 października 1924. 6331 
J . 209/24. Wojc iech Rogowski, uro­

dzony 1877 Lacka Wola, jeniec od 1917 
nie daje wiadomości. W zyw a się, by do 
pól roku od ogłoszenia Sądowi albo Do­
brzańskiemu adwokatowi w  Przemyślu 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskie­
go udzielono 'wiadomości o zagińonym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 7. października 1924. 6332

J  J  J >  T T

Firm. 680. Rg. C VII. 88. Zmiany do­
tyczące spółki..Do rejestru wpisano dnia 
12. czerwca 1924: Siedzibą firmy: Za­
kład główny Kraków, Filia Lwów, plac 
Kap tumy 7. Brzmień,le f in n ł j : „H arw est*

SfyikM J!a I.n'?dlu i przemysłu rolnicze 
go. Spółka z ;.r o„pow. w7 K r a k s o '  
Oddział we Lwowie. Zmiany: Lchwaią 
Walnego Zgromadzenia z daty Kraków 
.1 luteu-i 1924 L. rep. 24915 postanuw* 
i'u i l:kw dacię spolki. Likwidatorem u- 
stanow ono. Oskara Jheiui przemysłow­
ca w J i j l c j  Rynek 12.
Sąd okręgo wy jako handl., Oduzaał IV. 

Lwów dma 3. czerw ca 192-1. G3:J4
Firm. 887. Rg. A II. 152. Wykrcśtonie 

z rejestru firmy spółkowej. Z reje.-uni 
w ykredono dnia 3 s i e r p n i  1924. :fo 
przeprowadzeniu likwidacji. Siedziba fl.r- 
myj Lwów Bi zmienić firmy: D o n  han­
dlowy i importowy Mieczysław S z e ń l P  
Conrp.. Spółka komandytowa.
Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV 

Lw ów  dnia 18. lipca 1924. 63u7

IZAK H tRM AN , urodzony 1901 um ewa-
żn.ia niniejszein zgubioną książeczkę 
wojskową 5. pp. wystawioną przez 
P. K. U. Brzeżainy. 6348

L W O W SK IE  T O W A R Z Y STW O  A K C Y J- 
NE BRO W A R Ó W  poszukuje do ma- 
tiwhnćasiowcgo przyjęcia bednarzy 
obznaioimionych z robotą browarnianą. 
Zgłoszenia w Dyrekcji  Tow arzystw a 
I.,\\ów Klepaaiwska 18. 62o4-3

MO IG RY  ROPNE od d i  3000 HP,
(bządzenia młyńskie, Prasy do oleju. 
Obrabiarki do metali i drzewa na riog.ad- 
nc spiaty, oraz transmisje, turbiny, pa. 
>y, cieje, smary, ropę, papę, blachę po- 
cynkowaną poieca

„PILOT/'
Lwów, ul. Batorego 4. Odziały: Tarno­

p o l .  Podwoloczyska. oiai . i *

PRZETARG.
OKRĘGO W Y ZAKŁAD OOS«>ODARCZV 
Nr. 6 we Lw ow ie sprzeda w drodze 
nieogianiczoncgc przeuargu pubLczncgc k 

3.33(; kg. otrąb pszennych 
6 620 kg. otrąb jęczmienni";)i.

177.405 kg. otrąb żytnich,
41.731 kg. odpadków z przemiału,

7 sztuk skór końskich.
Rcflektanci na powyższe artykuły 

złrżą należycie ostemplowane oferty do 
dnia 5 listopada br. godz. 10-ta w 
ktć iym  to dniu odbędzie sie przetarg. W 
;azle  negatywnego wyniku odbędzie 
się przetarg ustny.

Wadium w wysokości 5% aferowa-
u.ego artykułu należy składać w kotnisi! 
go.spodarczej okręgowego zakładu go- 
spoda-czego Nr. 6.

R'iższych informacji zasięgnąć można 
w O. Z. G. Nr 6 gdzie równrcż są do 
wkładu wiarunk: sprzedaży.

Lwów dwu 22. paźdz. 1924. 6249- '
O Z. G. Nr. 6 L. 7851/24.

Nddzwyczaine W alne Zgromadzenie 
L w owianki, spóldzidnita z ograniczoną 
odpowieaz.alnością w K rzyw czscacb  o- 
Lołc Lwowa odbędzie się dnia 15. listo­
pada o godzinie 11 pizedpołudnioro v 
biurze Dyrektora Juljusza Li stor JJ  W ro ­
nowska '.I z następującym porządkiem 
dziennym:

T) Zmiany statutu a  mianowicie § 1.
2, 11. 17, .34.

2) W ybór nowego zarządu. 634S
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